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Trzg lata 
EDilog sadowi 

za' zabójslwo i rok za lallzerliwo 
tragedii ,w rodzinie Drzemrslowca łÓdzkiego 

\Varsz. kor. "Głosu Poranne­
go" donosi: 

przelatują ognie uc,zuć żywego 

cZ'ło\yieka. Czasem twarz ta w 
l{ąci'kach ust " drga spazm.em 
rozgoryczenia. czasem płoni 

się w alteracJi. 
Oskarżony ma w sobie coś 

ujmującego. N!'twet policjanci z 
eskorty , darzą go sympa,tją 1 
między sobą mówią o nim z 
peWlllem współczuciem. 

córkę gospodarzy, córkę czło· 
wieka, o k,tórym mówią, że 

jest midjon e,rem. Ja:k stwierdza 
ją świadkowie, w sercu p. Me­
lanji wykwita ucZ'ucie miłoścI, 

mocne, szczere i bez, zastrzeżeń. 
Nie pomogły ostrzeżenia ze 
strony matki , O$karWngo, któ­
ra mó'Wiła : 

murzyn może odejść". Kied~ 

Eisertowi nie był już oskarżo­
ny pO'trzebny, wydala go nd 
siebie. I wów<:zas Gl'iudzielski 
stacza się ,ostatecznio., Bierze 
od KIOlba pieniądze za zrzecze­
nie s,i~ żony i n-raw do dzi€ci. 

Plowa obrońcy 

W ka!1ejdoskopie rozprawy 
przesunęły się wszystkie osoby. 
które- wiedziru]:y cokołw,iek o 
domu pp. Eisertów, zmarłym 

Klobi~ i o pp. Grud,zielskich. 
Mówiono tyle ,jaskrawych i dra 
stycznych rzeczy przy pe1neJ 
sali, w obecności siedzących na 
pierwszej lawie p. Eisertowcj, 
p. Eiserta i p. Grudziel,skiej, że 
zdumiewającym w'prost wydaje 
się spokój tych trzech osób, nie 
~dradzai~ych najmniejS'zego 
zmIeszania. ani cienia konster­
nacji pod natarc.zywemi SPOJ' 
rzeniami tron j licznych wi~ 
dz6w. 

- Ja nie biorę odpowiedzia.!ł Po przem&wieniu p'rokurato. 

P k I k liności za niego. On jest le~ko- Ta i k,rót!kich słowa.ch powo-, ro ura or .OS Braa myślny . dów' cywilnych , Rodyta i Gold 
Wczorajsza rozp.rawa w pro- I I rzeozywiśde cl;łowiek ten s ztajna , zabrał głos obrO\lc: a 

cesie Gr,udzielskiego uległa 0- na,lety do kafegorji ludzi zmar Grudzi'els'kiego, ad",-. Szurlej 
późnieniu na pr06bę adw. SZlUr nowanyeb. Jako mIody chlo· Jest to jeden z na~dolniejszych 
l.e,ta, li:łÓfI'y prz~y! ' z ł~i o pak wpada w, burzę ~ielkiej adwokatów wa rszaw.s;kich. n ic 
godz. 10 min. 30. Rtm. Grudzieiski ~jny i naJe~y , cło tego pokole- więc dzi\·.-n~go , że shiehana go 

Onegdaj ' yczerpano list~ . nia, które opł8at w sw~j ksłął., z wiel,kiem napięciem . P. SZUl'-
mó lh o .~ym.· ara terze - Re -q'" ~o pokolenie, _ . . . 

Na mał.<lw~i t~zy tkwi nH~ 
zmiennie sfinksowy ,pół· 

uśmiech. P. Eisert r6wnież ezy 
ni wrażenie raczej słuchacza. 

Z ściągniętemi brwiami odpo­
wiada jedn-ako spokojnie na py 
tania obrony oraz rzecmikłJw 
oow6dztml i z tym samym wy· 
razem uważnego widza siedzi 
p6,wej między publicm1ością. 

świadków - sąd zamknął 'i~ .• \....... - "" :. le.! wyszedł z załozema ,. ze Gru 
przew6d sądowy. Przevrod.ni· l pod sei zmarleg~. W tych I zmszczane, jeśli 'lUe przm grma dzieJski Miałał w nieod;pa,rtSll 

warunkach trudno jest OoS'kar- ty to pnez sam~ woji1ę A f k' P . . . t ' 
czą.-cy udzielił glosu oskaTŻycie " .'. _ _ ' "... a e Cle. rZY.fIllu.łąe ~ :elę, (l. 

zać, bo mOzna bardzo cleZlko prz'~tem Grudzlels'kl Jest ezło- \. ' b· ł k tI' .J_ k łowi publicznemu, prokuratol'o - J • J.l'ronca w ylSl o lwem, uvS" 
dotknąć osoby w grę , wchodzą . k- be ' r be:z • d h . <.i Rau:zemu. ,. . . .. WIe lem z wc l , za nyc nale wypowiedzlanem p'rzem&. 
ce. Pajdę WleC po lmJI, która hamulców etycznych lub n.raw .. dk 'l"t tk' 

St.o.wrn'k~o najwra:hliWiSzą 

\Vydaje się tu p. Eisertowa. bM 
MO popTaWllla w zachowaniu, 
spokojna, ale kryjąea oczy za 
leką modną woaJlką. 

A S8i1D ()S.kariony? 
Zachowanie jego jeM T.goła 

od1llienne. Choć s-iedzi nieruchó 
tpO w pozycji stale lek,lo pochy 
kmej, jednak przez twarz jego 

•••••••••••• Dr. Trawiński 
przeprowadził si~ na , ul. 

P'O,TRKD\VSKlł , lU 

Prok. Bauu m6wił: 
- Piąty Jui dzień trwa rO'Z' 

pr!lwa .sądowa, trwa. walka 
o prawdę, ktÓTej należy szukać 
u osób wys'tępujących w pro­
~~sie. Zrodziło to wiele trudno ­
ści. 

, JaJk shIs.znie zauważo-no w 
sprawozdaniach S ądoW yc:Ll kał 

dy móWił swoje. Była zwarta 
grupa osób, kto twierdziły ka­
tegorycbnie, iż Klo'b był człowie 
kiem, bez skaz,y, dżentelmenem 
w każdym ca,lu. Mówi to 'n.a\\'el 
tak powawy świadek, jak adw. 
HofmMl. ' 

A z drugiej strony pnesunął 
się cały szereg świadk6w; jak 
p. Eisert, który był bity przez 
Kloba. , jak Lat~siIlski, Jdóry 
przez cztery Jata 'dostawał od 

~ t '. l .. ~ .' . 4 

. , tel. 215-86,. 3584 nlego, 'po , t~ar.zyl fWS~~~ om 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
" DYrBki:Ja 

IIddzkiBgo Towarzysfwa , EIBkffYCZł.łBgO Sp. Rl( I. ' 
, (Elektrownia Łódzka) 

zawiadamia PP. Odbiorców prądu, 1:e stosownie do §§ 
75,80,81',82 i 96 uprawnienia rządowego tlr. 12. ceny prądu , 
obowiązuj~ce PP. Odbiorców za miesiąc marzec 1930 
roku, obliczone na dzień 7 kwietoia roku bieżącego, "'-y­
noszą za jedną kilowatogodzinę: 

dla światła 97,79 gr. 
dla siły 36.22 gr. 

z opustamł, przewidzianemi w uprawnieniu rząd~wem_ 

W zależności od terminów zapłaty, oraz na zasadzie 
poszczególnych umów, udzielone b~dą opusty dodatkowe. 

3660 
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. . d : .. ' 1:" WlenIU pO ' res I wszys le 
me sprowa ZI na lllJllle gmewu nych, cdowiek, który pracowaĆ I ciemne strony otoczenia Gru-
b~ów, a raczej tylko gniew lu nie umie, nie lubi~ a umie tył- dzielskiego, 'starając się stwo-

dZl. ko uż~wać. . . . I rzyć sugest.lę, że wła~nie to 0-

Cały ,proces, ~rwający pięć Czyżh:v: GrudzIeIski posiadał toczenie pchnęło tego CZłflWip!, 
dni, zobralzował grę sprzec.z- same wady? Nie. Ma on rów- ka o smbym charakterze n: 
nych uc'z;uć, ' zg,romadził pier. n'ież pewne walory ale są to 'je drogę zbrodni. 

Wyrok 
wiastki miłości, nienaWl'SeI, dynie walory. które u młodej 
zd,rady, łajdactwa , fallszu. Zie- panielllki Illoglyby spowodować 
mią obiecallą, do której dą.iyly gorącą miłość: kawaleryjski 

Po końcowem przemówien'" 
zainłeręs'Owane osoby, były mi- te'l11l".... .. amenł, pi~t,.na sylwetka ' 

---r- <cA drugiego oorol'icy adw. Ge. 
ljony p. Eiserta. ,Ale ziemia 0- i, ogłada. CóŻ jednak prócz ' 

lem tera sąd udar się na godozin 
biec'ana ' ' stała. się przekłeń- tyc'h wal:or6w, pos,rada w o· 

ną na1radę , poczem przewodni-
stwem. ; , wym okresie Grudzie>l's'ki? Nic. 
T"zą mo' .J·ą J"est,' z':e strzał d· a', · , czący trybunału ogłosił wyrok, 

v - ' A czy obi~ał 'O'n jej tak "a 
ny pI-ze' z J'ednego .. dwu t""n..... skazujący podsądnegO' Grudziel ..... "" mo mocną miłow? Tu o<Sikarży 

. - 6 E' skiego 
rzy dooko,ła; IUlIJoo w , Iserta., ciel publiczny wywod-zi, H; ' ,maI ZA F AŁSZOW ANIE 'WEKSLi 
~l'odził się z fabszu i kłamstwa. . 'ł . G d' L k' go \.yl·"" z zens wo ru ZJe s le ' J.I' 'V NA JBDEN ROK WIĘZIENIA 
Gdyby bowiem strzały ,te padły jego &trony' wyrachowaniem, o I ZABÓJSTWO POPEŁNIONE 
f; pięknej i aryst~kratycznej bliczo~em na poprawienie ' by· W STANIE PODNIECENIA 
,prawicy Grudziels'kiego w, oza· t ter·aln-o ~k to ' ze"'na n ma l "'"e' r ,. - NA TRZY LATA WIĘZIENIA 
sie. gpy' w o~l'esie 1925 l 192F. wali niekfór~y_ ś~ia4kowi~. Z, POZBAWIENlEl\I ,PUAW. 
roku ;Klo:}y 'nazywa go ",,' ~y .. ! • ,.'1 .--11 111-: iIlaf.l " .. ' , " ZALIGZENIEM ' i~MiESłĘ: 
pódpitIaczem(~ i pGnie.wier.a ' jego il.. HI ., 
god~,OŚć, pO'kuują.e mu ~'fZwj, " Z kolei zajmuje się~arty- ,CT - DOTYC~~ZASOWEGO 
to w6wczas strzal taki m6głhy ciełszczegółowo osobą ,Emila ARESZTU, PONADTO ZASĄ­
lic.zyć na okoliczności łagodzą' Eiserta. Eisert, pałając uien_· DZONO POWÓDTWO CYWIl, 

- NE NA RZECZ QODZ1:'1. ' '\' wiśeią do Kloba, planowal zern < ,. n 

ceByłO jeszcze drugie wyjśde. stę,potrzeba mu było 5>przy, ZMARJ ... EGO W Slil\UE 3.600 
Gdyby strzały były skierowame mierze{lców. Takiego sprzyntie ZŁOTYCH TYTUŁEM zwno­
we własne serce oskarżonego, rzell()a znajduje w człowip.ku TU KOSZTÓW POGUZEBl. 

- był'by on r6w.niez ~rehabilito- ' bez woli. jalkim jest oskari:olly GrudzieIski przyJął stosunko 
wany. Żaden jednak z ' tych wy G rudzie'lsk i po przyjeid.zip- z wo łagodny wyrok spokojnie i 
padk6w nie zas.zedł. Gda.ńska. Na ulicy Polnej po- oświadcl',rt swym o})rOt'lCOI11; ii 

wstaje wiełika kwatera, w kł6- rupelować nie hędzie. • 
rej Eism-t wspólnie ze swym Opuszczają.c~ml1 gauach Sl;td ll 

zięciem knują plany prl.f',ciwko przy ul,ley :\liodo\'\' f'j ad\\ oka· 
U'1ic~' PiękneJ. towi S z urlejow i p uhh:z:n oV 

lirudzielski 
Kim był Gr ud ziellski ? Stefan 

Grudzielski po-znał na komple­
tach tanecznYm u p. Eisertów ,.Gdy murzyn zrobił swoje, ,~otował.a burz]' W,l O\Y'}(' j t.:, 
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Choroby· sławnych 
ludll 

Cierpj~EmlU człowjekDwi nie 
t.'iele pDC'iechy przyjdzie s.tąd, 
gdy się dowie, że jego choroba 

y •• • 
I I r c 

jest "sławną". Niemnie.; jednak Depesza cwl'ajs.za doniOSI;.c., I ciężkich zagadnień dosyć ła.two krwią j pokonana. 1925 r. uderzyło do głowy ge­
są pewne gatunki chorób, kt6re że hyły dyktato.r G:rccji generał l dawały się uwieść hasłom r~ą- Po tycb klęskach naród gnc- nel'ałowi. Nastąpił zamach sła-
przeszły do historji dlatego T d P 
właś.nie. Ż(! zapadali na nie hl- co Ol' angaJos został skaza.. dów wojskowych, odJ'zueają- ki wystąpił przeciw swoje.i dy- nu, po którym gen. PangaIos 
dzie sławni i 7nani.. Do chorób ny na 2 lata więzienia i pozba- cy(~h konstytucję i prawo. nastji, król Jerzy musiał opu- ogłosił się premjerem, a na· 
Łych należy w pierw.zym TZę- wienie pJ'aw obywatelskfeb na Po wielkiej ~'ojnie, w której śeJć "raj, proklamowano repu- stępnie w dn. 4 stye-znia 192C 
dzie reumaJ-yzID, znany już w pJ'Zecląg :> lat; z tem ",iąte się Grecja stanęła w szeregach en- blikę. W pierwszym ~ablnet'ie r. - dyktatorem, zaWileszająt 
,ta-ro.zytn()ś(:i pod nazwą "der- także degradacja wojskowa. wnte'y uzyskała znaczne zdoby republikaliskim objął tekę konstytucje. 
pienia bogaczy", głównie dzię- DzieL. gen. Pallgalosa ł!O_o cze na Tnł'cji na mocy traktatu tr t h 'ź l' W' Jkl t' t . d . ·ad-..... ki temu, jż dawna medycyna J" .. ~-a spt'aw wcwnę zn~c , a po n ej te pa 1'.)0 a l Osm o.7JOI 

J)rzyczyn dolegliwości reuma- się ściśle z histOJ'ją nowej Gre- w Senes. Odradzająca się TU'f- wojska ambitlly gencl'ał d)wi- ny maż stanu admirał Rondu· 
tycznych błędnie dopatrywała e,ii po wojnie w okrcsie, gdy cja traktatu tego nie uznała, wy zji Pangalos. rjotis nIe chciał być lalką w 

się "!" noastępst,:,"'ach dl) t.atl'lit':~.1 wstrząśnięte prz~ zawierucbę wiązała się krwawa wojna" a Wino władzy na południu rękach dyklał01'a i zrezygnowa' 
~ela, :Tladmlern go JedzenJa narody, hec bezmiaru wciąż które., Grecja WYSzła. zalana działa szybko i .lUŻ w ('zerwcu z wysokiej godności. 
I ł. p. . I I .m!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~==~!::!~ Gen. PangalOs rozpisał wyb6 

l ajdawniej historycznIe WiS- .. 
bym reumatykiem był slynny ry prezydenta, zasłosował pl'Zy 

tyran z Syrakuz, Hit':f-on, pro- lwgro D'I-alg" -,- tem wszelkie sposoby od prze. 
tektor greckiego poety Pindara kupstwa aż do łamania kości 
dzięka. kt6remu właśnie prze- " włącznie i w wyniku takieh wy 
chowała się dla potomności wia N' l J h k M Id horów, za kł61'e obecnie zres-z. 
clomość zar6W1o o naturze cho. leszczpś iwy osep Benaerts i J. ego cór a aty a 
roby tyra.na, jak o olbrzymich " tą ma proces karny o JllordeI'· 
sumach, łożonych przezeń na Paryż, w kwietniu. srowa. Niezręczny w obchodze- den gwaU zewnętrzny. Możliwe I stwa, słanął na czele państw2 
lekarzy. W tarożytnej Grecji Właściciel holownicze.i berJ,in niu si~ z kobietami, ale dobro- jest, że wstyd i opór wewnętrz jako prezydent - dyktator, 
zresztą był reumatyzm ("trago- ki na Sekwanie, Joseph Bena- duszny, już po drodze opowia- ny ul;gly rozważ,a~io~, że. tcn Rozpoczęły si~ rugi w armji, 
pod;;tgra") dolegliwością ogólnie erts, niekarany człowiek w wJe- dał wiele dowcipów, l"ubasz- czło~lek uTatow'a~ zyCl~ dZlew- protekcja polityczna der.ydowa 
panującą, o czem śwuadczy ca- ku lat 47, został skazany przez nych często, ale nic przynoszą- cZynIe, którą sobIe WZIął, Mo- . .' . 
ty szereg d.ochow3iJlych dl() dziś sąd przysięgłych w Wersalu na cych bynajmniej ujmy, i oby ź.Hwe jest r6wnież że nowocze- la o wszystkICm, 1)()('~"'JlaJ~ 
na'pis6w błagalnych do bogI! dwa la.ta w:ięzienia, ponieważ dwoje cieszyli się już na myśl s.na psychoanaliza' przy toczyła- Od l'o~awnictwa posad, a koń­
z.:droWlia, Asklepiosa, o ulecze- dopuścił się zbTodru kazirodz- o najbliż,szej podróży z Rouen by i inne motywy, które zręcz- cząc na koucl's.ti na dom gry. 
nie, lub dziękczynnych za twa w stosunku do swo,jej cór· do Paryża. ny adW'o~~t potrafiliby zużyc Taka właśnie spl'awa była 
:r.mniejszenie cierpień pod a- ki. Przewodniczący sądu, odczy . Berlinka oczekiwała ich po- na korzysc Josepha Benaertsa. pl'Zedmiotem rozprawy sado-
grycznych. Niellll1iej powszech- tując wyrok, nazwa.ł Benaerlsa Ś,rodku rzeki, a przy brzegu wi Cóż jednak wie wmściciel ber . . ' 
'Ilą chorobą był reumatyzm w porządnym, ale nieszczęśliwym dniała łódeczka, zapomocą któ- linki Joseph Benaerts o psycho w~J w Ałenac~ w dll1u 8 kw le­
starożytnym Rzymie. Nie o. czJJowiekiem. rej ojciec i córka mieli się prze analizie? Nie usprawiedliwiał tDJa r. b. Mmisłtr, praw we­
Izczędził on ani p.jerwsze~:) Joseph Benaerls, który od dostać na poklad. on się Wlogóle przed sądem. Ucz wnęłrznyeh rządu gen, Panga­
rzymskiego poety, Ennju.sza, dwudziestu lat jeździ Sw.oją ber - Wsiadaj, Matyldo! - za- ciwie opowiedział całą historj~ J08a - Vogopulos na tądanip 
ani cesarza Augusta, aiIli z,własz linką tam i z pow'fOtem międz"Y. wołał ojciec wesoło i wesoło i dodał jedynie: szefa swego odebł'al koncesję 
cza jego pnyjaciela, Horacego, Rouan i Paryżem stracił przed wskoczyła Matylda do łodzi. - Być może, iż ta Matylda nie 
który w swoich w:.ierszach nie. szesnastu lały młodą żonę. Żo- Zbyt wesoło, bowiem cz6mo jest wcale moją córką. Tyle na dom. gl'y prywatnej spółce, l 
jednokrotnie uskarża. się ,na na ta nazywała się R6źa, była wywróciło się i młoda dziew- przecież gadano, gdy brałem za oddaj Ją slowarzyszenłu poh-
trapiącą, go chorobę, podobno przystojna, ale nieco czyna wpadła do wody, międz~ żonę jej matkę. Ale może stała tycznemu "Eleusis", które prz(' 

lekkomvślna_ Benaerls ożenił statki j okr<>ty, stoJ'Dce przy si .. rzeczywiście zbrodnia Ale w pro ...... adzało w'-'bory gen. pall W czasach nowożytnych teu, " "'l"....,,· si.. z przyc:toJll' Ił dziewczyn", brzegu. Fatalne mieJ'sce dla ta każdym razie ty mnie nnJ'ać ni~ J matyzm, znany i u nas w daw-" ~ '1 I:'"~ , ga osa. nie troszczą.e 1§i .... o to, co Judzie ki e.,' kat.a.rstrofy: wystarczy do- możesz I"\Ireze.o;ie bo J'ej nie wi T aj. ś f d :nej Polsce pod nazwą "pedo-" , ...., en g", 4 wa ezqey I) 
.. d . wygadują. Właściciel b<>tlinki stać się pod starek, aby być hez działcśw·tedy w kajucie! k 'I 1 ··U· f J' 

I{ry, ręczył cały szereg OSObI- żył szczęśliwie ze swoją toną, powrotnie straconym. Ojcioo Na'prawdę mówił do p.rzewod orupCj zgnl zn ~ mora n~.ł 
·tości hi&t.orycz.nde znanych. Za- aż nagle w 1914 roku kohida Benaert wiedział o tern, ule nicząeego "ty", ten ni.eokrzesa- obozu g~n. Pallga\o's.. 01\N'\1I(> 
padali nań niemal wszysO} umarła, a małe dziewoCzą-tko, zastanawiał .się ani chwili i ny i tak mato ze zwyczajami ty został ukarany. 
ezłon,kowie dynastji Me<lyceu- kt6re w6wcza.s pozostało prz~ wskoczył w ubraniu za dziew- cia obeznany Joseph Benaetts. Stało si~ to możliwe, gdJl 
szów i ·Burbon6w. Cesrurz Karol o.l·eu bez matki, liczyło za czyną do wody. Był on dobrym S d iO\'r-ue p się'h}' ozu V-ty przez ostatnie swo;" lata ę z rzy:'O I zr • we wrześniu 1926 roku jeden 

,3Y ledw:ie trzy latka.. nurkiern i pł"W1akiem, Wlięe J'uż mieli to i zdecydowali Że st 
nie opuszczał wogóle łóz.ka, · nie .),. . .:.. z ucmlów i pomoenlk6w wiel-Ojciec robił wszystko, . 00 po minucie wyłowił l\I&tyldę i pl en wmy łagodzą okohcznoscJ. 
mogąc się utrzymać na nogach, poczciwy ojciec tnOże dla swe- powrócił z nią szczęśliwie Jl.:ł A przewodniczący wygłosił kIego ";órcy now()('zesnej G~e­
Cierpiał nań również nasz Ste- go dziecka robić. Ponieważ jed pokład, Była ona nieprzytoDll1a przyfJOczone już zdanie o po- cjl, VenlzeJosa, gen, Kondybs, 
fan Batory, Fryderyk Wjelki nak nie chciał zatrzymać dziec bowiem nałykała się w-ody. Oj- rządnym, Me nieszczęśliwym opierając się o ogromną \V.i~. 
przez całe życie chodził utyka- ka na swe.i berlinoe," gdzie mala ciec szybko ze! wał jej suknie z cz-ro,wieku, . kszość narodo, obalU dyktatu-
jąc, pochylony i o lasce. Z in· MatyI.da rozwi.}·alab" ~ę, J'ak ciała i rozpoczał zwiem, mają- Gdy zapatdł wyrok Joseph 
nych "sławnych reumatyków" J o' .. re gen. Pangalosa l osadził go 

dzik~e stworzenie, oddał córkę .oe na celu Ul'aŁowaJllie toną.cej. Benaerts odezwał Się doc6rkl: - •• 
wystarczy wśr6d osobisloś,d hi- do klaszt{}ru, poJ.ecając poboź- jak to czynił często w innych _ Co się teraz słanie z moją w więzieniu na wy pIC SpetsRI. 
torycznych wymienić: księda nym siostrom, by ją wychowa- analogicznych wyplldkaoeh, Bo- berlinką? Musisz też poślubić Były dyktator usiłOwa1 zbiec 
Orańskiego, Walletuteina, mar- ly na dzielną dziewczynę. Przez wietn Joseph Benaerts uratował berlinkarza, jeśli cię który z na tOl'pedowcu, ale został 7.&.­

szałka Turenne, Kondeusz'a, ks. $zesnaśde lat Joseph Bearts o- już kilku ludziOlII życie. l oto nich weimie_ .. trzymany l osadzony w więzi. 
Maurycego Saskiego i t. d. Rów deiTnowal sobie od ust, a a-dy uirzał nagie cial0 ml!ode.1' dzie~ Młoda Matylda Ule Ujęła spra 
nież w świecie nauki, piśmien- J'" u J- • , , . • niu na wyspie Egłnie, 

nadehodzilio ja1kieś uroczyste czyny, ktma by~a mu obcą, a wy zb)ti sentymentalme. Nie . 
nictwa i t. p, reumatyz.m wie- święto, posyłał :r.awsze swej có:r jednak hliską. W g10wie jego wybuchnęła płaczem, a tylko ~o usumęclu dyktatury ~~ 
rał wśr6d wybitniejszych ludzi ce zabawki i srodycze. Ostatnie po~tał zamęt, Irtózg spowita odpowiedziała: wrocono wkrótce konstytUCJę. 
obf;ite tniwo. Cierpieli nań: Kal go lata wyliczył, że Matylda mu mgła. I wziął okup za uratowo. - :laden mnie nie weźmie, a Grecja wróciła ua drogę nQr­
mn, Montaigne, Turgat, La si już być dorosłą dziewoczyną, ne życie. Nie zostało przed są- i ja rtie chcę t.'td~e~1 maInego rOzwoju I obchodzi o­
Rochefoucault, filozof Leibnitz, która może swemu ojcu prawa- dem wyjaŚJlione, co powiedzia Ir~otem rOlzeszI'1 ISIę: 'OlcleC becnie stnlecle swej nienodle. 
poeci Cha te a uhri aIlld , Lamarli- dzić gospodaTstwo na berlince, la Matylda na to zamroozenie Joseph Benaerts i córka Matyl • I:. 
ne i inni, Odebrał ją z klasztoru i przy- umysłu. Milczała konsekwent- da. Ale pozostaje otwarte pyta.- gloścl w mezamąconym mczem 

wi6zł na swo.ią ba.rkę o poboż nie, bowiem nie chciała obcią- nie: Co się stanie z berlinką pokoju wewnętrznym • ••••••••••••• 0 •••••••••• 

CYRK ,.K~~~nA" 
_ PIOTRKOWSKA 180. _ 
DZiŚ nieb7wII1c produkcie cyrkowe 
'I Pogro",CłI Panter P A O L I N O 
E N G E R T O nil c%ele. -:5669 

1 • 'r~ ",' (1..:'. ł W , 

Dziś i dni nasiepnJch! -Pocz. ~eansów o :! 4. G, ~ l 10 
,,,iecz. W 8obt)t~ i IJiedzielę o 
I~ · ej Pao,tjEl-panOli I i l)ilety ul-
~'JWi Ul'{;\·\ Zi1ędu, , llw\raiuG. 

nej nazwie "Marja Józef", leią- :iJać ojca. Ponieważ .iednak mil- "Marja JÓlZef"? Nie wiem te· Sprawy l sprawki zlikwido-
cą właśnie na kotwicy poa cza.ła przez trzy miesil\ce, nie go, al~ nie wiem r6~-nież, _ czy wanej krótkotrwale.t zresztą 
Rouen, s.karżąc się, at wreszci-e przypa- c,zło~lek, który teraz ~U~l ~d- władzy opartej Da pl'zCmoey I 

Dziewczyna była krzepka i dek odsłonił tajemnicę, - więc SiedZIeć dwa lata w Wt1 ęZ:I en lU, , • 

przystojna, Ojciec, JiCZą(ly 47 należy przypuszczać, że wolnej jest przestępcą, Być może, ie b~zpra,,~u, ,,:zmu,~iają ~e.zll-
lat, najeżał jeszcze do todu mę woli dziewczęcia nie został za- zostanie nim w 'Wlięzieniu. Cle bezpleczenstwa l spokOjU w 
skiego w pemem zn.aezeniu tego dany gwałt, przynajmniej ta- P. B. kraju. 

• 
Na InluguracJe diwl kow.IO lelna odegrany zostanie naj nowszy film p. t. 

e 
W roli gł. 

liezmWnlOY pielniarz 

, 
niarz ryz 

100 Droc. diwiekoWf film 

l'lauri'ł! (he.., 
1~ży8erował twóroa .Upadłego Anioła.- Richard Wallace. 

Film demonatrowlJlY będU n. &,Pal'atach diwlękoWych systemu Western·Ełectr~ 

#&, 
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lł,dY W plll,gROWa" 
niu urody c e.im • z n Uderzającą jesL u nas prze­

~aść. oddzielająca nasze wro­
dzone poezucie piękna od bez­
krytycznego miłowania s z a­
b lon u w dziedzinie pielęgno­
wania urody. Pielęgnowanie u­
rody nie powinno wypływać z 
uganiania się za nowością, lecz 
~ istotnego zrozumienia potrzeb 
naszej w łaś c i w o ś c i cery, 
włosów i skóry ciała. Nie b~dę 
si~ rozwodził nad metodlł ro;,,­
poznania l'óżnycb właściwości 
cery, znajdzie ją bowiem czy­
telnik szczegółowo w broszu' 
rach o nowoczesnem, indywidu­
alnem piolęgnowaniu urody, 
załączonych do każdego prepa­
ratu wytwórni lekarsko-kosme­
tycznej "Miraculup1", nawet do 
preparatów codziennego użytku, 
jak: pudru egzotycznego Dra 
Lustra i Shampoollu 
D r i' L u s tra. Treść tych 
broszur radzę przyswoić sobie 
każdemu, dbającemu o ;"acho' 
wanie urody. Aczkolwiek u8wia­
domianie znaczne poczyniło po· 
st~pv, napotyka się dziś jeRzcze 
wypadki niszczenia tłustej cery 
kremami i mydlarni, czego na­
stępstwem bywają wągry i 
pryszcze. Tłustą cerę należy myć 
wyłącznie gorącą wodą i p r o-
1zkiem maJ'murowym 
11M i r a c ul u m". O szkodli­
wości t. zw. domowych ~rodków, 
tudzież o innych błędnych "me­
todach" pielęgnowania urody, 
pomówimy w następnym art y­
i:uliku. 

PrzgiotowaW(Zćl aiita(ja 'poslów B. B. 
Klo uslapi •• min. Czerwiński cz, Zaleski! 

WARSZAWA, 11, IV. (WIP). _ . 
Umysły sfer politycznych zajmuje 
przedewszystkiem pytanie, kiedy 
na1eiy oczekiwać rozwią2lllillia sej­
mu i rozplsania nowych wyborów. 
W kołach BB. twierdzą, że ostatecz 
ne ustalenie terminu nowych wybo 
rów będzie zależało od wyniku po 
dró7Jy inspekcyjnych. J,ak wiado­
mo bowiem premIer Sławek polecił 
p~łom BBWR. natychmiastowe 
rozpoczęcie agitacli i przygoto­
wawczych prac do wyborów. Na 
prace te posłowie klubu BB mają 
miesiąc czasu. Po mi~ącu a wiec 
w pierwszej połowie maja, odbę­

dzie się znów zebranie klubu BB. 
Na zebraniu tern posłowie złożą do 

kliadne sprawozdanie z nastrojów 
w kraju. Dopiero na podstawie 
tych sprawozdań czynnIki miaro­
dajne mają zadecydować czy i kie 
dy będzie można rozwiązać sejm i 
rozpisać nowe wybory. W rządzie 
w dalszym ciągu panuje tajemni­
czość. 

W dJalłszym ciągu pogłoski o za­
mierzoneJ rekonstrukcji rządu u­
trzyl11ują się. Obecnie opinia łączy 
je z przyjazdem do Warszawy 
przywódćy konserwatystów ks. Ja 
Ilusza RadzJwiłła. Mówi się o tem, 
że n31 żądanie konserwatystów u­
stąpi jednak min. Czerwiński. Inne 
zaś przypuszczenia' idą w tJym kie­
runku, 7-e ustąpić ma mln. Zaleski 

Na Iroo.:- Ba 

Dr. Z. B. 

Smutne horoskopy 
sezonu budowlanego 

WARSZA.WA, 11 IV. (WIP). 
Sezon hudQwl:my w r. b. w 
znacznej części uważać ITJOŻl~}l 

za stracony. lJ progu sezonu 
budowlanego, jak nas inforn\u 
ją. w sferach miarodajnych, ilic 
wiadomo jeszcze jakie kredyty 
i kiedy hc:dą na budownictwl) 

Życie Tomaszowa pl'zeznar: zOl !(; l wypłaCOll€. Y"".V 
daLki inwestycyjpe w prehI)ll-

(1 ele/onem od wł. koresponder. ta narru budżetowym palistwa 
.,Gło$u Porannego") przewidzianc są wprawdzie w 

KRWAWE PORACHUNKI SĄ- wy~o'kośri ;371> mi~.i. zł., !)~.dll 
SIEDZKIE cmc jednak tnaczmc ogramcT.o-

Wcwral 'v godzillu~h "·,I.',,:·wr- nr. ilic wiadomo tylko w jakim 
Jlych \\ ~llikła. kló\ni:! PUlllir.u·"y :;ą stopniu. Na budownictwo mie· 
&i'adallld! Stallli.,ławą G'r:k i Stef~'- . zkaniowe ma być wydatkowa· 

cJi kwota 50 milj. ze ska'l'bu 
państwa oraz 22 milj. z fundu­
szów związków ubczpieczel'l 
pracowników umysłowych. Z 
tego 5 milj. zł. ma iść na bu­
dowę domów robotniczych w 
Gdyni. Jak widać zatem ruch 
budowlany z funduszów Pll­
blic'zl1y-ch przedstawiać się bę­
dzie Slkromnie. Wobec kryzysu 
w przem~'ślc i rolnielwie rów·· 
nici prywatna inicjatywa nie 
wykazuje zainteresowania bu 
downictwem. 

HERBATA 

LIPTONA 
WAJWI~K~IA SPR%EDAł 

\Y $\YIE~IE 

a objąć Jego stanowisko ks. Ra_ 
dziwlłł. W związku z tem zwraca' o 
gólną uwagę. konrerencj~ w prezy­
dium rady ministrów, gdzie pre­
mjer Sławek przed południem kon­
ferował długo z min. Czerwińskim 
potem zaś przyjął ks. Radziwiłła. 

nad czem będą radzić 
kluby "Centrolewu" 

WARSZAWA, 11, IV. (WIP) -
J.ak się dowiadujemy, zapowied~la 
Ile na przyszłą środę posiedzenie 
klubów parlamentarnych wchodzą 
cych w skład centrolewu mają mię 
dzy innemi na celu ustalenie sta­
nowiska, poszczególnych ugrupo-

wan w sprawie porządku dzienne­
go obrad sesji nadzwyczajnej i tri 
bci petycji do pana prezydenta 
Rzplitej. 

laista ,,\VYZWOleRia'~ 
jedyna polska w wybo­

rach uzupełniających 

WARSZAWA, 11, IV. (WIP) -
W wyborach uzupełniających w o­
kręgu Nr. 1 Łuck - Równe - Ko 
stopol, gdzie wskutek unieważnie 
nia wyborów mają się w maju od 
być wybory powtórne wskutek wy 
corania się z wyborów listy BBWR 
pozostanie w tym okręgu jedna pn) 

ska lista !,Wyzwolenie". 

i l rgz 
WARSZA. WAt 11 IV. (WIP)'j władz stowal'zyszeTl kupieckich 

",. c wtorek w ZWią:llnt z roz- l przemysłowych RzpJitej. Dcle 
poczęciem nowego roku hur!­
żetowego odbędzie się w min. 
robóL publicznych lwnferencja 
przy udziale zainteresowanych 
urzędów cHa ustalenia planu 
budowlanego. Na konferencji 
tej zapadnie decyzja co do 
prac, jakie wykonane będą 
przy budowlach państwowYf'h 

Plin. Platuszewski 
" zbada 

nadmierny wymiar 
podatku obrotowego 
WARSZAWA, 11 IV. (WIP) 

Dziś rano minister &kar,bu przy 
jął delegację eentraln~h 

~ac.ia. złożyła panu ministrowl 
memorjal w sprawie nadmier­
nego wymiaru podatku obroto· 
wego za 1929 r. \V memorjale 
organiza-cjc przytoczyły fakty , 
ii. w niektórych miastaeh, jak 
nap. w Lo(ki, wymien.ono po­
datek wyż,szy o 100 do 200 pr. 
zeszłorocznego, co zagraża e­
gzystencji wielu kupców i nic 
odpowiada rzeczywistości. Pan 
min. :\fałuszew'S'ki przyrzekł 
pr'zychylnic potra,kto.wać i zuu­
uać danc, zawarte w mcmorja 
le. 

Premie zaożowI 

na, wed~ug osŁatnkh informa' 
nem Gar:akiem, która w rezult.a- l;~;;;;~;!!~~~~~~!!I!!!!!~~p~~!!!~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~ 
eie doprowa.dzi13.1 no kl'W,lWej bój- ~ . M 

przedłużone do 31 lipca 
WARSZAWA, 11 IV. (WIP). 

Dowiadujemy się, te stosowa­
nie wywozowych premji zbożo 

i e c c y gór:ll ::~~!!;~:d~!:~!~I;~:r:~ 
Ił lIpca. 

• 
1\ r SZB nie 

ki. W pewnym momen((!e, Gazak 
podniósł z ~(>m.i stłuczoną. flaszkę, 
którą. z oałych sioł rzucił na sąsiad 
kę. 1"'l.>O'W<)(.Iow,a~o io oddęc~e nosa 
i wy~ie kilku zęlJów 11 Sta.nisła­
wy Grik. Ga~ak. zbiegł w ohaw~o 
przed policją. Dochodzenie w tv­

m 

fi 
Dla dobra garstki obszarników rząd nie~iecki. 

kraj i inicjuje wojn~ z sąSIadamI 
naraz a własny Kredyty zagranIczne 

dla kopalni polskich 
KATO\\! JeE, 11 IV. (WIP). 

NIEUDANE MORDERSTWO BERLIN, 11, IV. (AT E). Cała 
Małżonkowie Staibsław i Marj,lli prasa n:emiecka rozwaia poufny 

~ouzyńscy żyli w separadj, Mą.ż memorjał przemysłowców n.:emiec 
w dalszym oią,gu illtereso,,~al się kich, zgrupowanych w "Re~chs~~~ 
f!W<1 żoną, ona. jeda~:k lekc 3wB.lŻyła band der Deutschen Industne , 
stale jeg-IJ uczucie. WodzyIisl~ po- skierowany przeciwko nienormal­
Eitanowił zemścić . :~ rut ŻiOlU", nym i wygórowanym ż~dan:om roI 
W c Z<lr[l ,j spotkał ją, na. ulicy powl'a nłctwa na kt~re. zgodZIł Slę rząd 
c.ają,cą, z pnaLy. ~ie zastana\YiiLją.·~ I kanclerza Bronn:nga. ~emO!·jał 
~i~ długo, wydobył rewolwer i bly przem~słow~6w zazna~~, ze ra~~ 
s]~aw~czny1U ruchem przystJa,,'ll lu kalne zą.dama celne mIn.stra. S,:hl 
fp do slaoni \Vodzyńskie.i. Gdy u- lego są poważnem zagrozenlem 
~łow.a~ wystrzelić. rewolwer ię liemych trakhtów bandlowyc~ ~ 
taciąl i tylko dz:~ki -temu W O(!1,Yl'l między Niemcami a zagrano cą l 
ska uniknęh1 §mierci. Krzyk,~ Wo- mogą mieć bardzo złe sku~kl .dia 
dZYllskiej z;LlI'lli1·mo,wa.ły poll:cj~. całego gospodarstwa NIemlec. 
Wodzyn'ski jedu'lk 'ldołat zbiec. Zw:ązek m\Vśli w danym wypadku . . 

. : 

z ow lapsus endecki 
Bezpodstawne alarm, Dmowskiego 

wzbudziły niepokój w Sowietach 
l\10SKW A, 11, IV. (PAT). TaSS'j Europy zachodniel, oparte leat na 

Artykuly R(lm~lIa Dmowsk:egG w nj~wzrus~nych podstawach •• O­
.,Gazede Warszawskiej" wywoła- ŚW1~dczellle Romana D~W.S~~: 
ty żywe zaiiltuesowan'_8 w kołach uwazane Jest w MoskWIe nte y 
I)olitycznych Moskwy. Nikt tu nie za potwlerdzenie ob~w, wyrata­
wątpi że oświadczenie tak wYb~t tlych przez pra.ę SOWIecką w apra 
nego 'poIity~a, który w swoim cza wie przygotowyw~el przez Pol­
s:e podpislł w imieniu Polski skę wojny z ~oW1etam~ ~e za sy 
Traktat Wersalski i który dotych- gnał natycbmlastGwego nlebez:ple-

czas jest śc~śle związany 'f kolami czeństwa., 
.oI:1yczn~ li tlII'zemvsłowemi 

w. dużej mierze o traktacie handlo 
wym z Polską, którego kontyngen­
ty dl1\. pt~O~1l zien~opłodów . i 
trzody chlewnej z PolskI stają s..ę 
zludnemi wobec obciążenia celne­
go według projektów mi1listra 

Schiele. 

N.iezależnie (J({ tego protestują 
przemysłowcy przeciwko cłom roI­
lLczym, ktćre przyczynią się do po 
drożenia stopy życia i wobec tego 
11Gciągną za, sobą żądania podwyż­
ki płac których uwzględn:en:e 
spowodo~ałoby dalsze zwiększenie 
liczby bezrobotnych. 

Centralny związek przemysłow­
ców niem:eckich wydał w aprawie 

Demokratyczny "Berliner Tage­
blatt" podkreśla, że rząd idzie na 
niesłychane kompromis'Y wobec 
tych partj~ na. których paplo1'Ciu 
mu zależy. Tak np. w ostatnlej 
chwili obniżono proponowaną pod 
wyż~ podatku od piwa z 75 proc. 
lIa 50 pnx:., al to dlatego, aby nie 
narazić soble bawarskiej partii lu­
dowej. 

SOCj~1i8tyCzny "Vorviirts" bije 
na alarm i oburza się, że dla 12 
1ysięcy wielk~ch agl'arjuszy wscho 
dnio-łabskich stawiaJ się do góry 
nogami cały porządek gospodar­

c'liy. 

Znany dom bankierski "Laur 
BrotheJ'lS" w Londynie rozpo­
czął pertraktacje finans'Owe, J 
kopalniami na Górnym S]~­
sku w sprawie przyz'lla.ni~ im 
znacznych kredytów. 

GENEWA, 1'1'. IV. (PAT) O ite 
pa,rlament włoski uchwali\ ratyfi. 
kację planu Younga dość wcześni_ 
w dniu 22 kwietnia spodziew4Ć się 
mozna pierwszego posiedzenia ban 
ku wypłat międzynarodowych. -
Bank będzie się mleśei~ tak wiado 
mo, w gmachu hotelu Savoy w 
Bazylei. 

--
:V:ó~::::~a: m::::~~~: lamkniO[ie no~tonowania ~owo~oweno 
stal się do wi!adomości prasy tylko ~ P ~ P Y 
wskutek n!.edyskrecii, oraz że w procesie przeciwko Ulitzowi 
przemysłowcy zaznaczyli, iż W'ygó KATOWICE, 11, IV. (PAT). W osłabić wiarygodnoŚĆ ~eznań tych 
rowane żądania rolnic:łwa szkodzą trzecim dniu procesu przeciwko świadków, podnosząc przeciwkO 
przemysłowi i handl()wi, al na~et Ulitzowi rozprawa rozpoczęła się nim rozma:ite zarzu~y: . 
nie można pomagać niemieckiemu c godz. 10 rano przesłuchaniem Po zeznaniach sWladka GUZl· 
Wschodowi przez subsydja pienięz śwladka NeumaJllówny. świadek ze kówny, która wyra~łal przypusz, 
ne o ile nie usprawni się gospodar znawał, jak podczas pierwszej in- czenie, Ze inkryminowane poświ'at! 
8t~a rolnego we wschod.n:ch Niem stancli. czenie mogła pisać Neumanówn3 , 

czech, specjalnie zM gospodarstwa Następnie zeznawał §wi.adek Pie odczytano zeznanie świadka Matu-
mlecznego i hodowli świt\. lelrski obciążająco dla oskari.one- szenki, reprezenłao1a regencji~· 

Prasa utn!arkoWana i lewicowa go. R6wnie;; i ten ~wiadek zezna- polskjjeJ, zamkn!ęto postępowanIe 
~hwytuJe wynurzen!a przemy- wał to samo, co na procesie pierw- dowodowe i przerwano rozpraw«: 
.łowc6w aby oetro atakować pła- szel instancfl. do Jutro do l!!ock. 10 pr~ pot. 
ny 1'ZIłd~w, • Obrona OI!kar7Jone~ sła\'ała się 
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MORD NA BOISKU , . 

POWJESĆ SENSACYjNO:KRYMJNALNA A. CHRISTIE. 

:Ciąg dals.zy). 

Ubiegłej nocy w willi za­
mordowano jeszcze jedną oso­
bę. 

- Co? 
Zel'wałem się i pędem pobie­

głem w stronę willi Genevieve. 
Jeszcze jeden mord i Poirot 
jest nieobecny! Ale kogo zamot 
dowano. Przed schodami stała 
grupka służby; " r~zmawianl) 
głośno, Podszedłem do Franci-
:;zlri. 

- Co :.ię sŁało? 

- Och, proszę pana! Znów 
tlieszczęście! To straszne! Na 
tym domu ciąży jakieś pueklcn 
~lwo! Trzeba posłać po księdza, 
aby pośw.i.ęcił dom. Nie zostanQ 
tu dłużej. Boję się spać pod 
tym dachem. Może teraz idzie 
kolej na mnie, Mo wie! 

Przeżegnała się. 

- Ale kogo zamordowano? 
'- krzyknąłem. 

kwadratowy podłogi; gdy w..sze- Pan robi 'n~dzwyczajne 
dłem, zmarszczył czoło. postępy! Kto panu powiedział, 

-. Ach, to . pan , anglik! Pro- ż~ , zan~o~dowa,tio gQ w te.i szo-
szę, niech pan we,jdzie i poka- pie. . 
że, co pan potrafi! - Przypuśzc'załem ... rze-

Ton jego był wyraroie iro- kłem oszołomiony .. 
niczny. - O;'.co za dzielny detektywt 

Wsze,lhml i rozejrzałem · się SpojrzyjCie na niego! Czy śmi~r 
dokoła. teInie ugodzony człowiek pada 

- Tam on jest, - rzekł Gi- tak równą "i pros~o, z wycią­
raud i kieszonkową lampką 0- gniętemi ' nogami? Nie. Czy 
świetlił kąt szopy, c.zł~ iek kładzie się na plecy i 

Trup leŻ'ał na plecach. Był pozwala się zabi~, nie wycią· 
to ś.redniego wzrostu; opalony, gn,ąwszy. ręki dla obrony.? To 
męrezyzna, mógł mieć . okolo SJlllesme przypuszczenie, nie­
laŁ pięćdziesięciu. Nosił ładne, prawdaż? Ale niech pan spoj­
ale już nie nowe granatowe u-, rzy tu i tam ... 
branie; widać byto, że jest. ono Oświetli'ł podłogę lal1lpą. 
szyLę u dobrego krawca. Twarz Ujrzałem osobliwe odcisld na 
zmadego była straszliwie wy- miękkim szlamie. ~ Wciągnię­
krzywiona, w tułowiu, na wy- to tu zamordowanego po śm~er 
sokości serca, tkwiła ręko,jeść ci. Dwa,j ludzie go ciągnęli. Sb 
sztyletu. Poznałem go odrazu; dów ich nie widać na twardej 
był to ten sam sztylecik, który ziemi na dworze, a tu ch~ieli .jE> 

poprzedniego ranka l~żał jes'z- zatrzeć; · w każdy.m razie pe-
- Gzy ja wiem? JakiegoS cze w szklanym dzbanku. w.nem jest; że jedną z tych 0-

Gbcego człowieka. Znaleziono - CzekailU na lekarza, - sób była kobieta, mój przy ja-
go tam, ~zópie, w ' pobliżu te- oświadc-zył Giranct - Choć jest ci~lu. -
go miejsca, gdzie znaleziono na prawie ,zbyteczny. Odraz,u ,_ wio, ' - Kobieta? 
szego biednego pana. I to jesz- dać, co mu zrobiono; nóż tkwi - Tak. 
cz.e nie w,lIzystko. Uderwno w jeszcze w sercu; ~mierć nMtą- . - Skąd pan wie, jeieii ślady 
tamo serce - tym sam~'m no- piła momenialnie były zata.rte? 
żykiem! - Kiedy się ' to dało? Diis - ', PoniEiwa.ż . ślady obuwia 

w nocy? kobiecego są W1i~e nawet 
Giraud potrząsną,ł głową. wó~za~, gdy są zatarte. A po-

Drugi trup ~ . Nie. Zobaczymy, co powie z:afem , znahizłe~ 00. 

XVI. 

pewne, że chciał ukryć sWą/ - Nie, - Wahała się, ja,kby 
identyc:zność. zastanawiając się nad myŚl1ą 

Znów spojrzał na trupa. podaną pil'zez Giraud'a. Nie, 
- Na rękojeści tym razem zdaje się, że nie. Napastnicy 

niema równiC'"'l żadnych odci- lliOsili brody - przyprawione, 
sk!lW paIcy. Morderca w tym jak sądzi sędzia śledczy , - ale 
wypadku również był w ręka- mimoto jestem wprost pewna, 
wiezkach. że nie jest to żaden z nich. 

- Pan sądzi, że oba mordy - Dziękuję pani. NaTazie t(t 
popełnił ten sam człowiek? - wszystko. 
spytałem ciekawie. Pani RenauId opuściła szopę 

Girand odparł z,agadkowo: ?: podniesioną głową. Potem 
- To, co .ia sądzę, jest obo- wszedł Jack Renauld. On rów­

jętne. Przyszłość wszystko po- nież oświadczył swobodnie~ że 
każe. Marchaud! widzi zmarłego po raz pierws.zy 

2:a,ndann ukazał się w w życiu. 
drzwiach. Giraud mruczał pod nosem. 

- Słucham pana! Po przesłuchaniu Jacka, za, 
- Dlaczego pani Renatlld wołał MaJl"chaud'a. 

jeszcze tu niema'? Kazałem ją - Czy pani DaubreuiI ju~ 

przecież przywołać przed pór jest? 
godziną. - Tak. 

- Właśnie pani Renaltld llad - Pros~ ją wprowadzić! 

chodzi w towarzystwie syna. Pani DaubreuiI weszła i ~ 
- Dobrze. Ale muszę mówić kła: 

z nimi oddzielnie. - Poco pan mnie wzywalt 
Malrchaud zasalutow,ał i wy- To jest obrazal Co ja mam z 

szedł. Po chwili wrócił z panią tern wszystkiem \V1Sopólnego? -
Renauld. · - PtrOSlZ.ę pani, - rzekł Gi-

Z lekkim ukłonem Giraud raud brutalnie,- prowadzę jut 
podszedł do niej. tera.z śledztwo 'W .aW1~ 

- Plroslę bliżej, łaskGiwa pa­
ni. Zaprowadził ją w kąt SlZopy 
i nagle odsunął się. 

dwuch mordów! I sądząc z tego 
co wiem, pani mogła wykonać 
obydwa. 

- Jak pan śmie? - krzyt; .. 
- Tu Jeży ten człowiek. Ozy nęła. _ Jak pan może lIUIM 

Pobiegłem WiP ros t do szop"'-. l.ekarz, a.le ja jes. tem.' . pewien, I PochyIit' się, ' zdjął coś z rę-
J łto k od Mówiąc, patrzył przenikliwie 

Ludzie, którzy stali na \V'areie, ze cz WIe ten me zYJe pHe kojeści nożyka i pokazaJ:. mt 

pani ł{0 zna? tak obrażać? To jest podło§ćl 
- Podłość? A to co jest? -

Zdjął włos z rękojeści noża ł 

podniósł go w gÓTę. - Widzi 
paJlli ?... Podszedł kll niej. 

rozsłąrpili się. Drżąc ze zdener szło dwuna's'tu g~zin. Kiedy wi I Był t~ długi: c.za.ni.y wros ko- w jej twarz. 
wowania, wbiegłem do W1Ilę- ~ział pMl po raz ostatni te~ . no-I bi~cy. polłoh~Y.-, do :.teg.o, któll"y Pani Renauld pozostała cał-

zy,k? znalalZł. Poirot na fotelu w bi- kiem spokojna - nawet za spo 
trza. ' k' P . 
Była to zwyozajna buda, w - Wczoraj rano, o goozinje. bljotece. . 0Jlla. atrzył,a obo.tętme na 

d' . t . ' . . . .' .' trupa bez śladu zdeneTwowa-której przechowywano stare ZleSlą ej. . Z It:Qn!'C~pym ' , u~mlechem o.. . 
glralty i narzędzia ogll:odlIlicze. - Jestem skłOnIłY przypusz- winą,łz ', powi-ot~ri:l ', włos dokoła n1a. 
Wewnątr,z panował mrok. Za- czać, że przestępstwo miało rękojeści. 

~rzymałem się na proSlu, 'zdu- miejsce wkrótce potem. , - Zostawimy w15zysllko na 
miony tem, co ujrzałem. - Ale przecież lud:tie ·· wciąt 'swojem ' nij~jsCJ.l,- ośwtjadczył. 

Giraud łaził na czworakach tędy przechodzą? ' Tak chce sędzia ' śle~czy. A te-
po ziemi i lampką kieszonko- Gi.raud roześmiał się niepny raz, czy nic 'pozatern nie rzuca 
wą oświetlał każdy centymetr jemnie. się panu 'w ociy? 

Pokir~iłein , ~ł1o~ą,. ' , 
- Niech pan obejrzy jego rę 

Nie, - rzekła. - Nigdy 
w życiu go nie widziałam! 

- Czy pani jest tego pewna? 

- Najz-upełiniej. 

~ Czy nie poznaje pani w 
nim jednego z napastników? 

Pani pozwoli, że porównam go 
z pani włosami? 

Pani DaubreuiI k,redowo bla.· 
da, cofnęła się z okrzykiem: 

- To nieprawda, przysię· 

gam. Nie wiem nic o tych mm'­
derstwach. O, mój Boże, co 
mam czynić? 

Cd- e. a) 

:/,., U'~'N· .,\ Dziś i dni 
nasleDn,c" ! 

ce. ' - DWIE GWIAZDY 
. .\ei~ I >: I' ,.... ,H 
~ ,~ . , .. . ..... • 

.Wspaniala 
pllra 

KochIInków MIK~tIJ IIM~KI i (lll· J(MAII 
w nlljlepszej swej kreacji p. ł. 

IlAIf~~. i~ [If K~[HAM 
Dramat wie1kiej ' miłości i · poświęcenia. 

Realizacja chluby J1'rancji Ch. BURGUETA. 
Wspllniałll ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej poci . 

dyrekcjll A. CZUDNOWSKIEGO. . 
Początek seansQwo godz. 4-ej p. p., w sob. i niedz. o gods. 

l2-ej w pol., ostatniego o godz. 10-ej wie cz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.- zł.; w sob. i nied •• 
od 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1. U. i 50 gr. 3673 

Uczyniłem to. Paznokc~e 

zmarłego były półą.niane i brud 
ne, ręce os-tre, zniszczone. Nie­
stety, nic z legQ nie wywnio­

'skowałem. 

:- ~o nie ' są ręce gentJ~a­
,na, - , rzekł, gdy ' spojmlłem 
nań pytająco .. - A ubra.nie je­
go jest ubraniem majętnego 
cZłowieka. Dz~wne, niepra.w~ 
ds,ż? 

- Bardzo d~iWllle, - odpar­
łem. 

- Motemy z tego ,wywnio­
skować, że chciał on uchodzić 
za kogoś innego, . niż był ' w isto 
e~e. P,rzel»'llł . się. Dlaczego? Czy 
się ezegoś obawiał? , Czy w prze 
braniu próbował uciec? Dotych 
ecu lelO nie wiem - jedno jest 

3675 

1\ 
słodka, wiośniana i pełna 
wdzięku u1ubienica Łodzi 

y DnO 1\ 
oraz niezrównany komik 

Zygfryd 1\ D 
wystąpią w szampańskiej 
bombie śmiechu i humoru 

p. t. 

K~ °Dl[IKA JAIIIAH~~ 
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Ku cici -Zamenhofa 
Uroczysty wieczór 

- j o 

Julro sklepy otwarte Niesamowita pogoń · za . spr,Z~danem paltem, w . ki,ęszeni 
ukryte były pieniądze i ,klejnoty """ , 

którego 
,IV poniedzi:a.lek, dnia 14. l\.wil"t· 

na>a o godz. 8,30 wiecz. odbędzia 
s:ę w lokaln espe:rk:m!ty.stów łódz­
kii;uh (południowa: 3) uroczysty 
wieczór ku UClzcltleu. p,a.mi.ęc.i twórcy 
./ęzyki8.J Espera.u.to el-ra L. Z;@enho. 
fa, jako · w 13 rocz,nicę jego Ślll~ Cl 

c;j. Uprasza ~ Ol liczne pl~z.ybydf 
ezłonków- oraz sym'PIa1tyków tQ"Ya, 

Izystwa. 

Jutro, w nfiedzlelę przedświątecz 
ną wSZi}'stkie sklepy mogą być 

ntwarte od godz. 13 do 18. 
Od poniedziałku do pią~ku 

~łączl1ie wszystkie sltlepy mogą 
być otwarte do godz. 9 wiecz. (b) 

. Miasto lJńdź 
odr.ębnem wojewódz­

twem grodzkiem? . 
\\' arsz. kOl'esp. "Głosu Poran 

nego" telefonuje: 
Sekcja dla spraw nowego po~ 

działu admini!>lrucyjnego pafl­
stwa przy kom.isji dla uspraw· 
nienia administracji odbyła po­
siedzenie, poś:więcone zagadnie· 
niu nowego pod'ziału Polski na 
województwa. Pod\stawą tej dv 
skuliji Jest projekt, opracowany 
przez jednego z członków teJ 
sekcji. a polegają,cy na tem, że 
lliektÓt'c wo.,ewództwa mogą 
być skasuwtme; pozostałoby 
il'b t;\'II,o 9, pozatem 'Warszawa 
i Łódź jako odrębne wojewódz. 
łwa grodzkie. ,,~~·s Llwan<l jeM 
Iikwida('.ia województwa ló({Z­
kie~o, łttÓj'c ma być podz.iefone 
pamiędzy woJew6dztwo poznali 
skie a wa~'3zaw8kic, wojew6d,z­
t wa kieleckiego, białostockiego, 
które przypadnie c.zęś-ciowo Vi \ 
kt\szczyźnic i częściowo ,,,r ar· 
szuwie, pozaŁem ma się' zlikwi­
dowa,ć \·ojewództwo nowo­
gródz~ie . i, w.olyńskie, to ostat­
nie projektuje się pTzyłąozyc 
;lo województ",u. lubelskiego: 

Projekt taki u.i~ty jest przede 
wszyslkieJIl z punktu widzellia 
'l"os-podarc1zego. 

Plan ~regułacn .l.todzi 
wchodzi pod obrady 

. magistratu 
We wtorek, dnia. 15 kw:ctllia r. 

bo odbędzie się pos4edzenie magi-
8u-a.tU. Na. porządku dziennym 
obrad znajd'Jje sję Slpl'talW,aJ ~ozpa­

trzenińa i l'}atwierdzenia plallu re­
gulacyjnego m. Ło~zi. 

.Śwladectwa kUlaU­
fikacyJne 

przy otrzymaniu 
paszportów 

Pl'.z.ed nreda1wuym cOllt&em zoct."tl 
eopublikOlWany prolj(}ik~ wysunięty 
przez niektóre Ol·gan.:,za-cje, w spna; 
Wlie zniesieni:a świladeot.w k,valifi,.. 
kilA,,;yjllyoh przy uhiegam.i'll. s~ę o 
p::t.~zport zagmnicz.ny. Bard7JO wU.-e 
leO osób wskutek nie7ll'o~urnienia 

rzeczy zgł1as>m s~ obecnie (W urzę 
d6w, z proŚ!bą o wydmnie ńlrn pasz­
I}(};rlów 7.JagrooJ.oonych, Zi!l~rzccza­
j~c konieczności sklJailitnia. świ>a­
dectw kwariiiika,cyjnych. 

Jak się do,,,iadujemy ze swo. 
stw>a grodzkiego, osoby ubi~ające 
r:-ię o palszport z~"I'aruczny winny 
złożyć ŚwŁa.dectWlo kW'aliifikacyine 
wydarne przez ,,'ła.śoiwy urząd po­
licyjny. 

Tramwaie \V o obliczu 
kryzysu 

PrzewidYWWle na rok 
west,yc.jo K. E. L. ZlaXÓWllO w roz.­
budowie linii jakoteż ł.a.bo.ru z po 
wodu zmn.i'eJszenia się dochodów, 
7osta~y przez dyrekcję t.fflmwajów 
(,dt:oczone. 

'iV f. b. pl',zeprowadzon~r 7.osLanLe 
tylko ua,jko,niecznilejszy romont wa. 
gonów i linH. Po.z!lltero odrocro­
ue zostało również wp~QlWadzenie 

w zyc~e projektu uruchomieni.1i 
w:agonó y l{)Im~('h odkrytych, które 
mil()ł~r brć WrrOW~(hOT;e j\lr, "" 0 00,_ 

,"u biez (a) 

W domu przy ulicy TllSl.Zyń- starzyzną sprzedała jego palto, bów, ukTytych w palcie,. ~apła­
skiej 37 miesrd\a znany w tam za które wręczyła mu 14 zł. ·: cU natychmias.t żądaną sum~ 
tejszej .okolicy rzeźnik Chaim Rubin, gdy uS1ły,S'zał -oto, zą· Jakubowiczowi. 
RQżenblum, o który według przy nieniówił i .~::.~ _" __ ,'"_-' Pierw.s~~~ jeg~._ XZY~1l0ŚOcj!L~. 
jętego zwyczaju , doro('Jznego straell przytomność. . lo zbadanIe kIeszem. 

cz~ił g.~untowne . o~ystr.:erti~ ij~dyg?, 9C.U~~l1:?" o''1jąŚA:ił,,;i~~ }. Cł~'y" . .a.upin '. w~o.~Y~ " " .. ~\ 
mIes'zka:rua przed śWIętanu. . w starem' palCIe znajdował SlC[ I zwitek o, . baiikn·ołow- dolarowych Odwolanie ziazdu\ 

delegatów 
Rozenhlum, !wyeiągnąws·:r:r ~e jego cały 'majątek, a mianowi i oru brylant, 

ws.zy~,t:kich . k~,tów . slnre ~nisz , cie 500' ·.d(jJar~w w gotówce, JakubowLcZOwi zapał,aly oczy i 
czone pr,ledlI:inoty ~ CZę§Cl gal' brylant WIększej ,!artoścl o oraz f z krzykiem rzucił się na Ruhi­
de~·°h:Y,. postano:w>Ił fl'CClV.tl: dokumenty na wyJ8Zd do Bra- f na, domaGając się ZWfOltu pal-

związku strzeleckiego 
sp'Ien~ę~yć. NIe zapomma! zylji wraz z biletem okręto- . ta. ~ . 
ró~mez p'rzyte~ o s.wyJll R~.b- wym.. . _ . ' . ł Wszczęła: się awantura, ktÓl-

Ze względu ll.aJ przedłużenie 

przez zarząd główny Z. S. kaden­
cji zarządu okręgu podajemy do 
wiadomości, że zwyczaJuyokręgo 

wy zjazd delegatów związku strze 
leckiego okręgu łódzkiego, wyzna 
czony na. dzień 13 kwietnia. b. r. 
nie odbęd~e się. 

lokatorze, . w mleszkaIll.u ktore '. Po taklem wYJasmemu l'ą zlikwidowała policJa, Po u-
go przeprowadzo.no takze grUD- wśród rodziny Rozenblu~a za· s·taleniu rzeczywistego stanu 
towne czyszczeme. panowała konstern~cja. Potem rzeczy, pitmią.dze zwróoono Ru 

Rozcnblum, zebrtnvlszy W51.~' po krór\:kiej naradZie post.ano: pinowi, musiał 011 jednak tytu­
stkie stare części gardcr"b~; wiono nie zdra~f,zać tajemmcY ' l łem wynagrodzenia Wypłacić 
wśród których znajdował ;' Sl~ działać na w~a,sna rę.kę, 'by zoo Jakubowiezowi 300 zł. 
również palto Ruhina, zawołał być z powrotem. strure palto. 
handlarza i sprzedał w1szyst1w . Zorganizowano obław-ę, w 
z.a sumę 30 zJ.otych. skład której we'szło 6 zaufa-

Gdy wieczorem Rubin powró nych , os~b. Pos'z.ukił"'~ia_ te ,do 
cił do mieszkania, Rozen}j],umo prowad,:?Ily do odnaleilenta -pa] 
wa zadowolona z przeprowadzo ta · w 'sklePie IckR JakriboWicza 
nej tranzakcji męża, oświadczy przy uli<:y l)odrzecznej. ' ' 
la Rubinowi, iewra:1 z inną Rubin na widok swy(~h skar-

detektory, słuchawki w największym 
wyborze po cenach przystQpnych 

IłJlDJO-IIOD, 
PRZEJAZO. 8, TEL. 158-08 

Dziś i dni następnych! 

!pnnInŁY PRlfDŚWfATffZBY D.IUS1l4&lfROWY PH06RJ!!1 
-I. -

znalezi,eniem skarbu, wyjeżdw 
w najbliższych dnia,ch za 0-

Wiceprezes oKręgu 
(-) Dr. FELIX. 

Sekreta,rz okręgu 

.... . (-) DenyS 

Rubin zaś uszozęśliwiony I 
ceą,p,· li. ;" ~ • .~~... ..~ '..... ''1' :;".' .. ~ 
i ' . , r aw, 

I Wgplaia zapolDoii 
• • o zimowej za miesiąc marzec r. b. 

Magistnult m. LodZli poda,Ie .. do 
w'l!ad;omośaii o.sób zaintel'esowa.nych 
te· w dniu 31 maroo r. b. 1'O·zpoczę 
Łal ,sie wypłruta. ?lapomogi zimoweJ 
~I lIliesi~' nlM'zeo 1'. b. 

Wypłata 2I8IpOm<lgil odbywa. ~ 
w LoikJllu . t.1n:ędu ZMiłkoweg'-o': 

dht , bezrobd11nYcb, , ś!Ilre.jestro_· 

nrch w I odd1JitaJl~ PUpp przy ul. 
PIotrkowskiej 212; 

dla bez.robotJlych, Z'a,reiestr'Owa. 
nych w n oddz.iałe PUPP pt'Zy ul. 
Piotrkowsmnej 273 w godziJnach od 
10 do 14 wedhlg' IIla!Stępują<ceg'l) po 
12ądkut 

dmś, w ~, dnia 12 kwistlli~ 
r. b. litel'y: W. Z. t. 

,,(e.anła" 
.~ca:de w. P~ tl6tnu,Je mniej śwIDadc,zy liOllM! xitb~ firmy, 

'~. trsy~,~t., t~1fGd ,lf;ł,ófyeh ~yimlenrl~a,t , 
1Ia.bo'k' obuwie" ·lJIIlI ·.ez.oh.1~.tó- duJ~1 W18zyatkłe na,j~tniej .. 

ryehbEl!lSplozeomle wyStllW* .~ Fa. Me m~l'Lyny smolicy ił proWincji. 
tryb A)bu.wi~ , J)levbmi~, ,.Ce,. Flilrmru pozostaje pod kie.rownie" 
tanja" Sp. Akc., kJtóra Pl'~ją:W'ST.y.. tlwero długoletniegtol w tej dziedz-i 
urzą.dzeniJru i budynki lip. z o. o. mle wytwÓlI'czości faAJhowej - pre 
"OOOa'" dopiero od polowy roku 18l!I8I lI&I'SIłdu spółki p. B. 0et.l.i.D&, 
teezłegp rozpGC.zęła tlwoJą ~ kt6ry wapó~ ze awym:i eyna.mf, 
itoś6. Sp. Akc. "Cet.a.nja." miI~y ludtroi z wyź6zero wyksztMOOn1em 
do :b.a.jpowa.tniejseyeh 'i na/jlapiej poslialWlill: $lObie za. ~dalllle zorga.. 
~ Polsce· Ul'ządron.)"oh frubryk ohu- tlizoWlać wyltWÓl'C710ŚĆ II!aJ wysokim 
Wbll!. ObecnreprzeproW'ladzlOna. re-or po7Jibmie. 

U~IA IIYI[lfRW~Df 
. gaJlllEzacja. pmewiduje daJe~ mącą :fiW~~~~~=~~~~"~g_~ 
inoderni'za.uję produkcji. 

Wzruszająca do łez pąry~ka k~o.sztuka; ealono~~ 
pełna subtelnego wdzięku l wyrafrnowane] elegancJI. 

W roli głównej subtelnie piękna 

III flOlłfN(f łlo.OIl, .. 
IUberf lonIi, ~DrB"a ~Dun, i::, Mą~,l . ~'II!,.\ " , 

- II~ ,-- ," /_ , ,I _ • ,,_, , '. ~. , 

,:'d', . 

6181 KAWAl[R~KI : UAD 
Arcywesoła komedja. pe~a . niebywałyoh . 'sytuacji, 

dowclpu l humoru. , ' . 

, W roli głównei as bumoru 1· :Ameryki · , 

_(HESTER (ONHIIN .. 
MUZYKA M. LI DAU ERA. 

Na pierwszy seans od godz. 12 wszystkie miejsca. 
po 50 gr. o' • • • • 3616-'-2 ' 

"BAIOl'lIR" 
• o AJ. KośCim!zki ' 21. ,SALA fILHARMOnJI, 

NiedZIela, dn. 13 o godz. 4 po poł. W' '.. ;. )V ,, ~', , . 'i c,f" 
Poniedziałek, 14 i wtorek 15 kwietnia czwartek, d. 17. Jtwlenua 
o g. g w. odegrane będzie przez "Zyd. 8.30 Wlecz. . : 

StudIo featralne~ Tow. Hasomir o KONCERT RELIGIJNY 
K O P a c z e Z r o f II (!karb) % udZiałemw~:S~~~~i:i~i Synagogi 

komedja w 4 aktach M ' KUSEWICKIEGO . 
SzalomIl Alejcheme • 

Reż. I.. M. Mo."kowicza orllz c!\ó:r,u L orkie-stry oTow. o.,;Hazo-
Dekor. i kost. V. Braunera mi,· pod dyr. P~of. FAJ.W,IS~YSA. 
Muzvka H. KOM . o Przy fortepiańie

o 

L. Lllks6wna. 
Rytmika i ° ti\ń,l! Jza Harari 3670 Bilety do na'bycia w kl!s;P. ·Fiiha,rmorlji 

: Już obecnie wyroby Sp. Akc. no"oe dyżury aptek 
"Ceńanjal' dz~ki doslrontiłym urzą u . 
dzen:Lo:m technicznym ~ fwchowemu D~iś W' nocy dyŻll!l:'ttj-ą. następują. 
kierownictwu naJ.e7:ą. do llia.jl~~j ce,apteki: 
IDa.rki. Mimo, te one są. nmezbyt Sukc. Wójc1iCkiiego, (Napió~ko'\\·­
~iŻsze od wy,l'O'bów ilm.nych fabryk skll:ego 27); W. Da.nieleckiegQ 
jr.dn~ ich wysoka jak,ość sprawia (piOJtrkO'WISka 127); 'lI~lkkiego li Cy 
że są. D!adba:rdziej w Polsce poszu- meI'la (W ólozaoclsk!al 37); Suko. Le'iln 

, .\chvtalne. Fakt tel':!: _~~i~~j ewiad- . :'e?er~ (I'laoW,o:llliOści 2); Snko. 
c L'zyo wa["toś~ · 'wy.robO# "'''fiJrtllj . ~'li\t "(Młynafi;kn, '-t1'j ;r. :K[\ih~ 

"Ce1iaJi,ia/'. ' O ;tam samem' żresż:t.ą ne (Alcksamd.rowska, 'SD). 
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Z cyklu procesów o .nadużycia poborowe 

Por. 'lekarz bega rzed sądem 
Charakteryst,czne . ~ .'obciaiaiace zeznania ' kaprala Drdaka 

': l'Iajoł ' "O~~gDO"5"I .wez"aDg Da iwiad"a 
W drugim dniu procesu .0 

l1aduż)'cia poborowe, popełnio­
ne przez por. dr. Laibegę, ze· 
zl1t~wał, jako pierwszy świadek 
kąpraI Dydak, Jest 011 areSizto­
wallY, j~ko. ,wspólwinuy w tej 
afen:e, Badanie świadka Dyda 
ka trwa lo przeszlo. 2 godziny. 

Prok.: C~y Bęc~(;;~~ '·1ll6. ani ~tkows~·iet'.. a,ni Eb:sne. P.ł'IleW_,:. Pan w ~e4.i·~~wi~ z.e~ 
wiła wa~·. że analizę . hęd~ie, ra. znał, ,it w trzecim cVJ Cliwar-
przeprowadzać' por. .. L:Lbega? , Adw: SztirJej: 'Jeśli ktoś obce tym domu od' komisji parow­

Św.: Ta,k, powiedziała mi to, . z,robić malwersacje przy .8lłla~i · wej hył peMjona,t, w którY'ln 
Przew.: Opowiadała wam ,mo zach, czy musi mieć pomoc mieszkała Bęcżkowska. 

że BQCzkowska o stosunkach z kaprala Dydaka'1 Św.: Na ' tandannerji trzyma 
lllpymi lekarząmi wo~kowy. Sw.: Nie. . no mnie cały d'zień" .pisali pro· 
Oli? 'Osk81"ŻODY (do świad~a): Jak lokuł jak tylko chcieli. Podpi-

Św.: OWiSzem, napf}:. z mjr często przychodziła pani do satem sam nie wiedząc 00 pod l\resztowany zeznal-s Woloszvnow&kim. mnie z' analizami do podpisu? pisuję., Po zbadaniu dano mi 
Adw: Szilrlej: Jaką pan ma Św.: KUka razy. jakąrś kartę, z którą ,kazali mi 

Przew.: Jak długo świadek opinję o Bęyz'kow~kiej? iść do szpitala. 
był w szpitalu wojskowym? Św.: D.o~ładn.ie O'k,reślić nie Dywan palestyński Przew.: Dlaezego pan nie po 

Sw_: \li szpitalu byl'~m od Ulągę. . • szedł z tą kaJItą. dnia. 23 cZJerw-
15 września ,192;5 ,r . do lipca Adw. Szurle.i: Miał pan pole- III prezencie ca 1929 r. Z4lraz tyJ,ko dopiero 
1927 r. i . Qd . pierws,zegQ . lipca oone od Bęc,zkowskiej pUnowa po kilku dniach? 

, ł d' bł' L b . b' l' Nas;t.~nie' zemawać 2;·aCrZ·Y- . Św.: Ponie.waż B .......... owska nle pracowa cm, g -"": y cm lllę J a ęgl ,~Zy TO. I Ima IZę na ś-wiad-ek Płachciń&ki. ~ 
c:hory. M .", •. '·Ji'.~1." <,(".e:· .1 t":'ll'sIię!!~J "~,,.;;', ~ ,,' .. P~\v.: Co pan może (\ ' s,pra- Ini powiedziała, że ona mnie 

przew.: Czy por. .Lahega CZ~· Św.: Tak. ' upm;edzl, którego' doia mam do 
l 1 d "t d..l ' ł b l Ad S l' C B k wie powiedzieć? .·~I·ta'a l·S·C~. . ; (} p'rz~c 10 'Zl na o 'lZla R' w. rur ej: zy ęcz 'ow' Św.: . Wiem, że Bęc.z.kows,ka ~y ~ 

.erjologic'zny? ska obiecała dać świadkowi Przew.: Czy nie powiedziała 
Sw.: ::\ic, rzadko coli za to? ' dała por. Labedze w prezench> dlaczego pan ma aikurat tego 
Przew.: Kto robił analil.v t~ł.;· Św.: 500 złotych, ale ml ich dywan palestYI13ki, gdyż mi tn dnia iść do Hpitala? 

~ama mówiła. Za co dała ten . ki żoh,dkowcj? nic dala.... · d' . Sw.: Nie pamiętam ... 
Św.: S.iostry, Ja nawl:'t, jerłn:) ywan, nJe WIem. Przew.: Jak tam było W sz,pi 
b'l' L b ł - h . c, , przew.: Co pau wic (l B~z- taJ,u? ' 

tro I tez I)or, a ega; a e Innyc sYPie 
ł'1<lCW:: Czy .;wiadp.k 'na ••• ' tt k0ś\!~iej~Tiem, że przed wOjna Św.: Po kilku dniach Bęcz. 

Eb.sI1NU? Adw. Szurle.i: Czy oprócz La kowska dała mi znać, ż,e mogę 
Św.: ,)\\'~zem , Z Els~ ncren! IJpgi i \Vołoszynowskiego os,k:u miała dwie sprawy H macher- już iść do ~zp'ita]a, Pos'zedłem 

stwo. z:tpoz~al 'll1 .sit:, ,y te]) ,~'po~ó,h ż.lł pan jes'zcie jakich innych razem z nią. Przed Dramą cze-
. 19?8 k l_l. 'ko ..... h? Przew~: Dlaczego pan zaraZ' k ł ' . k'ś jsk kt' ze w,czcr,""cu . - . ro ' u :przy· ~a.rzy wOJs W}'V . • I'Z ierws.1lCm badaniu nie a Ja 1 wo owy, . ary 
szla J6lka::. pam , klora mnlr w\ Sw,:: Ow.s~em mówlłem ·w .. ., Y.~ d' ? mnie wprowadził do ~pitala. 
wołaia na tlIiCl~. Była to Becz' i:mdanncrji, iż Bęczkowka 0-· POWś'l. Bał, o .tymh t"'ł ll'l1le z. Tam Z'badał mnie lekan woj-
k k k · '. ł dd " . dł" . 'n;! w., o me c Cla,em sypa" k ows Ił, ·torą zna em o aw· poWJa a a mi, ze za plenlqMl~ B k k" ~l k'ed . sowy. 
na , gdyż przvnosiła do iony zwalniał poborowych mjr. Kl~- ~.cz) ow.s., -lej: ""~. 1 Y UlI sę- Przew. (wskal!;ując na oskar. 

.. t "N l' t'" k' 'k . '. , . dZla powledzIał, ze hftdę aresz·. ) C t ? mOJe] owa1"', a u IC\' ~ ,L ryns l la' rowmcz ze m)l . u:< zonego : zy en 
',J - ." " , towany gdy Ule pOWIem pra..,,· Ś wtedy Elsl'iller. Bę1:zkowSJka pl'n Lipski mało rohl , a chee d'lI- , . . • w.: Nie pamiętam, 
.' . • •• _. ". T ".d"'" pO\VIedzlałem w~zys.tko. 
siła m111~" ąbym go zabt'ał '00' 'w p1ernędzy. ,.' .' i ,-", ' • ,'.': , Przew.: Gly pan znał }lor, 
szpitala, .. :l nas.tępnie, po:wiedziił ! . Prbk:T' ClY ; \\j1scie 'I'hiowil1;' :~,. P,f'~ .. C~~ sWlad,ek ma, mil' 'EW6eg(? ... :> .'~,.~, ',' • 

la. mi, że idzie do por. L8!hegi, iż~',as ktoś nakłOnił, byście zt! JątS.1(,. ". M d "ki' kupl. ŚW.:, Nie: . ..... .., . 
który ma zr.obi<: analizę i zha-. znawali na niekouyśi pOr. La:, . ~ i w:' '. am om, '~~Yh Pnew.: A UJ ~.o'W«'k1l 
(łać , EJssnera. ", ' begi'? . f~.~~ . JCs.z~~e za tOfly}!I'li:lC eu- nie mówiłcl panu ~ p<>r. Llibe-

Przew.: Czy wi~ej nic nie Sw.: Ja t~go nie mówiłem, So'W. . dze? 
Jllówiła? . '.. _ gdyż to 'jest nieprawda. ~d1\" : ~a~ d!-ugo p~n Sie-, Ś~.: Nie. 

· Św.: O~'szem. . Pów.icdziałe . Prftw.: Gzy ' siostra Adolfo~ dZIał w Wl~I~~U w Z'WlązkU z Przew.: A czy w upitalu nie 
mi pozatem, ' że ' dała 150 dola- wa mÓwiła wam, że w praco- tąśsprawą?~ słyslał pan na~wis.k& por. La-
rów poJ'. Labedze za Elssńerll. Wll: bakterjologiczne,; w Sl:pHa w.: Krotko ... jeden miesią'C begJ? 
Było to już po' zwohiicllill 1u. inoŹ!l1azarobić pienią.dze? I tylko. Sw.: Nie. 
Elssncra · z ' wojska, POzat~m dl) Św.: OW'~~~m mówiła. . Adw. Szurlej: Ja,k dla kogo Przew.: Przez ilu leka.rzy hył 
dała mi jeszcze, że ~})rawę Przew.: A c'zy 1łl6wiła jakim krótko. Mnie byłoby to długo. pa~ badany? 
EIss,nera otHn-uata od jlf.kiego~ s·posobem? Po przerwie zac,!yna zezna- Sw.: Ptrzez dwuch. 
innego pośred~lika pOO-ol'Owego , Św. Nie pamiętam,.. wać I Przew.: ' A nie było tam La· 
Pc,Hl.f~a się tej sprawy, chciała ' Przewod.: Gzy 'nie mówih ' begi? 
bowiem skorzystać z tego, lA.' wam, iż mOŻlIla zm.ieniać anaH· świadek IUsslier Sw.: Nie pamiętam. 
jeśli nie hędzie wyżs7,:ej wła zy? Przew.: Czy dosiał pan od 
dzy w 'szpitalu, to Po.r . . Labega Św.: Nie pamiętam ... Mówiła Przew.: Czy pa11 ma proces Dy~:la1,.a jakieś pr<?szki? " 
będzie , mógł ~ć ElssncT'flwi t;ylko, iż miała. już prol'~- n w sądzie o zwolnienie się z ,Sw.: Pr<tszę mDłe zwolmc od 
kategorję C: malwersacje poborow,c: wo.jska? tej odpowiedzi. 

Prz.ew.: Na p<?przedniej spr'1 Sw.: Ow,szem, ale aktu o· Przew.: A czy przy innych 
Gie świadek inaczej zeznawał. KonlronlaCI-. ska.rżenia jeszcze nie dostałem. analizaeh pan się stykał: z Dy. 

$w.: To już bardzo .. da.~.:vno Przew.: , ' Bęczkowsktt pan daJkiem? 
. Po ty' ch zęznaniach ' sąd .. ' za .. zna? Św.: Może dwa razy. 

nic mogę , 'Yięc dobr~·e. p~nll~ . "'wr"' ;;Q.'.;VSZCIU,' POZ\IHLłc ..... .. sie 7 , »-cw •• • ·A wied"" Piłll~l Ul',. 
t ' 'rządta,' kbrtfro.uta-cję Bę-etlkci'.v i!! r!I. ... - c n, J ,t " 

ae. . . .' nią w 'To'naszo.wie. I1I'e dawał'>. skiej z· Dydakiem. • 
Przew.: C1:;y. świadek był u Przew. (do B ..... zkoMikicJ·): Przew.: Jak . to się stało, it. 'Św.: To przecież jest·to sa· 

EIssnera? """ b t l l' .-.II~' _1 ł . . l Pani go z'na? pan, o ywa e ~l, znwaz 010 pytaD1e, proszę mme lWO-
się na komisji poborowej w TO nić. 

Bęczkowska. Ow&zem, ku 1929 w Tomas~owie. P~w.: CZY był pan zdrów 
Przew.: Czy pani mówiła Ś -w.: Udał-em się lam ua ko w slIpitalu? 

kpr. Dydakowi, iż dała pani misję. Św.: Nie, byłem chory na żo-
por, Labedze 150 dolarów? .Przew.: Ale ja się pana wlaś· btdek. 

. ' 

je lupeł1nie inaczej, to jest n,,,!~ 
kła umowa ·.mi~ , waftli. 

Ciy pan słyual' o tern, iż pe­
wną część pań'Slkich pienięck, 
wziął por: Labega 1. . 

Sw.: Nie. -
Przew.: Czy MU,sdajn sam 

się zgłosił z propozycją. iż u· 
wolni pana z wojska, esy tei 
pan się do niego udał? 

Św.: Na ulicy go pozn.ałem 
przez jego brata, który jest 
rządcą W nas'zym domu li wte­
dy to Milsztajn zaproponował 
mi i zażądał 150 dolaT6w .. 

Przew.: Czy BęcZlkowSlka m6 
wiła panu, iż po pierwszym lip 
ca będzie jej ~najomy lekanr 
W szpitalu? 

Św.: Nlie przypominam, sobie. 
Przew.: Dlaczego Plln u sę: 

dziego ś'led~zego zeZIDatwał in a·. 
czej? 

Sw.: A, bo... (mies2:a się i 
milknie). 

Przew.: Po raz drugi z'WU.·a­
cam panu uwagę, iż będzie PIMl 
pociągnięty do odpowieddaln" 
ści za kłamliw.e zeznania. 
. Prokur.: W ja'ki sposób .~ I 
muszono od pana eme.. w 
żandarmerji ? 

Sw. Badano mnie Od kJ ra. 
no do 9-ej wiet2Ór, fJ'ozili m~' 
iż ws'adzl\ mlDie odruu do wUf 
zienia. " 

ProkuJ'. : A kto ~~-!' 
Św.: Kolejnq. ~~'~ .. ~, ... 

, .. ,). .' 

Iiskal'i8ł1Y byt 
wzo.rowym oHlarlm 

Po zeznaniach El.... za .. 
CZYM- zeznawać hriad.t pu~ 
Józef Gureman. komendant 
upił,ala O. K. IV w Łod:ti. 

Przew.: Czy pan wydał ror .. 
kaz porucznikowi Labedze ' 
z'\\racania się do ' paria- 'w 'ru;4 . 
wypis-ywaIiia' -Chorego ze Sol·piła ~)'. 
la, lub dawania mll katega-fji. ":: .. 

SW.I Dokładnie me przYRO~ . 
minam sobie, w ja'kiej formie 
kaaałem mu zwracać się d,) 
mnie tylko w waŻ1llych wy.pa.t1~ 
kach. 

Pftlew.: Czy pan z tą spl'awlII 
El slSner a i La·1.>egi zetknął su: 
przed wydaniem kaJtegorji? 

Św,: Nie, dowiedziałem si. 
po wydaniu całej aferYA Do\ pft 
rucznika Labegi miałem be!'­
wzgilędne zaufanie, uważałem 
go za oficera wzorowego, do­
brego kolegę. 

Przew.: Może pan slyszal, ił 
prowad,zi hulaszczy tryb tycia.. 

Św.: Nigdy o tern nie słye,za'­
łem. 

Św.: Jeden rlliZ, na proshę 
BęcZ'kowskiej. Miałełn odebra(~ 
dla niej pieniądze od ELssnera, 
ale nie dostałem nic, ponieważ' 
młody Elssner oznajmił mi, że 
ojciec 'jego dał już jakiemuś 
macherowi 400 dolarów dln 
Bęczkowsklej. 

Bęezkowska : Nie mówiłam. nie pytam, jak to się stałe. Pł'Zf-w.: Kiedy pan dowie-
Św. Dyda,k: Mówiła mi wy- Św.: Po porozumieniu z ma- d1ial się jaką ka.tegoTję pan 0.- . Przew.: A o grze jego w kał'< 

,raźnie, iż da.ła Labe07.l': 100 r.zv eherem ' Milsztajuem udałem lIię t.rzymał? ty? 

Kapral 
t d -" HWS y ZI ••• 

Przew.: Czy od ,Bęczkowsklej 
dosłali~cje jakieś pie;niąd.ze. zą 
pośred,niczenie w sprawie. 
EJs-sner~,'? , " l' , 

Św.:, p'I'QSzę t!cbylić to pyta­
nie (? ?II) 
Są<lpytanie uchyJa (II!) 
~ew.: Czy daIiś'Cie EJlSsne­

rowi 'jaldeś prosz;ki przed ana-
li z: l} ? , 

Sw.: Nie! Ja mu zadnyc.h 
pr~~zków nie dawałem, flMe­
miast wje~ łż Ę,~ Jł,ł"ąIdd 
i~kW .. taJ- ~-

też 150 dolarów. do' Tomaszowa'. 'Tam spotkałem Sw.: W P, K. U., gdy ocłhie- , Św,,: OWlSZ'elll, słyszałem', że 
Św • . Bęczkowska (podniesio- Bęczkowską, której przedtp.m rałem książeCZ'kę wojskową. grał w karty., gtlyż żona ()Skar-

nym glose,n): Kłamie od pierw ni:e znałem. Przew.: A przedt~l nie mó. żoneg.o, z tego' powOdu 'skarżyła 
szej chwili io ' ostatniej, To Przew.: No, to jak żeście się wiła panu tego Bęczkowska? mi si~,- ale Dyl .-tó- tylko je<łell ' . 
jest jedna banda, kapra,I Dy. tam spotkali, skoro nic: zna- Św.: Nie przypominam sobie. raz, ' więcej , nie' slyś'załem. 
dak i Płachcińs<kLliście się? Przew.: A czy Dyda:k był u PNe~.:' . A nie ~ówił panu 

Z ' kolei. 'z~~yna zeznawać ' Św.: Po wy~iu z dworca pana w domu ' po wyj~ciu ze nikt, iż do .porucznika Labegi 
siostr:t ' Czerwonego ,Krzyia.; wszedłem do wynaję:tej d01'OŻ- szpitala? . przychod.2'!i podejrzana kobie · 
Mada RudÓlfo.Wś .. Dydalka .1lUa.; 'ki;· Po ,· chwHi j·'do :tej dorożki Św.: Nie. ta. ' 
pi:m:iewaź pl;acowała' z nitn,,'fa- ' 'wsiadł-o kUka (i)sób, nlięd.zy nie . Pr~w.: Czy pan sły~zał od . Św.: NJgdy o tem nie slysza· 
zem w pracowni ba'ktcrjologi(}'/' ini i Bęczkowska. oy:a, ile go kosztowało uwol- lem. 
nej s·zpita]a. Bęcxkowska spytała nlllie nienie pan a. ? 

Przew.: Czy pani mówiła czy udaje się na komisj~ pobo- Św.:' Ojciec o tern nic nie 
Dydakowi, iż ' w pracowni ,bak- rową, na co odpowiedzia~em wiedział. Ja sam zapłaciłem 
terjologicznej można żarobić twierdząco. Po komisjI pojecba macherowi MiIsztajnowi od 
pieniąme? łem do Łodzi i więcej iadnycll 150 do 250 dol. 

Przew.: Q,skcLrżony twierdzi, 
iż nie mógł zwolnić, ani wypi­
sać poborowych bez decyzji 
pana pułkownika. 

Św,: Nigdy tego Jlic mówi- in'nych iriteresów ~ Hęczkow· ; Pne·w.: Pan opo.wiada kapi-
. ob'l ł l lu..... I zezna (Dokończenie na str. nasta.pnel·.l m,. ja'k r~~ni~i nj.e: ~Qa.l1m,l SI~ą. Dl! ~ l em. a ne J p81~a, pan erar 



ttr. 101 12.1V. - "O'ŁOS PORANNY- - 1930 , 

TEATR. PlUZYKA i SZTUKA .': 
WYSTĘP BALETU WARSZAW- śpiewaka na go6clnne występy w 

Co usłyszymy dziś 
przez radio? 

WARSZAWA, 1411,8 m. 

'Of. le~all la~e~a 
Dfle~ la~em Tealr Niejski SKJEGO operze warszawskiej. 12,10 - 13,00 Mll."ylca, ~ płyt 

Niwwykłe p<mtszenie w naszych gI13.mofonowych. 

Dz.·ś.' 4. DZ.-.nnB UlDdrd."kl. sfgMJCh artystyoznych wywołała POPIS SZKOL Y PLASTYKI 15,15 Odczy-t, dla .maturzystów 
Św.: Je~t to moz·I.l·~·e, gd'.· 'z' -., - I "'YTMIKI ST PASZKÓWNY " '" S scnSlacyjna zapoWiiedi prtyjazdu Jl • • p. t. "Napoleon, a PO'lska.". 

(Dokończenie) 

ja nie pamiętam dokładnie, jak alVBrmOSera do Iba5zego miasta 2'.natkowego . Jak już podalWeJiśmy w nadcho 16,20 · Ką.o:.k artyiSty(~Z1ly L. S. 
to było u na~ medy prowadzo· 830 H I t" d- ą ą nl.OOziel d: 11 30 d G W " "am e baletu 'opoo'y. W'taI'St2SalWsk.i!ej w peł- l Ci ę o gaz. ~ prze . . ysfA}p p. -Eug. Jlerlaudowej. 
ue. nym sklad7Ji,e :t .nrimabaaeri,n.ą. Hali południem odbędz.ie si<; w teaMu . 15,35 Odczyt d.t.'l\ maturzystów 

Prokur.: Czy była w sz.pitał,u J t p ' &:;.. '_1_' • -'-ol " , U ro: 4: • , r~e. 8tę.pcy- . DO S",molń. J. wną. ,; baletml·s.trzem IDleJ"'lI\.tm POJ)3lS S~ y .wymr,;el1H)- p. t. .:.AlekS8Juder"'I'.FJdro" - ,wvgt 
Ja.kaś siostra Czerwonego Krzy '" ....... \;N.. .,. N 'I,...~ ' ",... J .;, 

8'21\ ~Halnlet" l'1"otrem' ZaW·_J.. em· nllJ Lzete: " 'Da. nej. · J: ad7:wyc7JQIj~ " UUfS·alty progr~ p. Siam. Admn:~~VI'~k1 = ..1;. . ża, która była posądzona o ma] • o7V ~ d ~ 
wersację? ' '. . '0 . wspamiałą jmpre~ k!li9ra ądbę,dzie. rozpoczn1e się od efektownej uwel' 17,45 Sluchowitrkn z Wa.l'8ZliWj 

S· w· D 'k' Sl'l'l' ·-a nI' ,.,; .... .... salI' fl·lha.rDiO'D.J·iL o t.~rl'zie 'nie- tul1Y. w którejwystlliPi 150 osób.- ·<R.at młi(){hi-ez'y' Fdziooi " w .wieku 
•• opo 'I' t'

4 aO

'" .0 e ·"wy" 'Dziś' O r:·ogod. ·z; 4 nn cen.a<lh ria.J·niż """" n , li'<"" W . ! 
szła · na ja~v, 'ni'kogo; się ' w SLpi.· 1""" wą,tpliwie gworomem łegoroc:.mego c~i pe~ag~'i(J7mej ~óiz: u- J sta,rszym p. t. "Pójdźmy $l! N~m" 
talu o nic 'IDe podejr.zewało. o slych Pll'Cywesoła. groteska "D~r_ stzonu -aJ!"tystycznego w Łodzi, al- wertury będZllIe leszcze kIJkummo, 00. tle n()webi H. $iookiewicza. 

Przew.: Czv kaporal Dyd'.llk liC węd;rówki Salverni~sera". bow:om na. C<lJ?,Ść tej imprezy 8kb ~JWa, .lekcj'a dzieci: ~ oorosły~, ~' 18,45 Ro.zJlła.itości. Wystf)p p. 
był karany przez pana za kra- O !!OOZ. 8,30 w. pl'6D,ljeI'a ~,Ha. d" l której 8zk-~- pr~"'n"e dlOO poJecI" T l' K '.I.~\,! ~ aJ.ą.. SIę ewo uere tan~zne w wy- . {1JIiIJ -"".. ' v • u Jana. r1.eW1Wf~ego . 
d:tl'ez' '.7 ruleta." W. Szek ..... ~lł'a, 'a1rcydzieła li .., pubł' .... '7T .. O~"'I· o SWYm k.ie-·-l·u pou 2000 '" ]' +- t N . -~ kOJllallliu najoznakO'lllltszych SIli. sto- .vuu -" • 1~·. ,.r e Je""ll p. ." a, Plerw-

S· NI'e le o· tera/tury tfu:Ji!Ilat.. ś",i<!!Jńa z dyr. ( .... ft~i,." Dru ,. ł ·.ft . . w.: , oz p'uez 111 Jego łrcznyoh, bog3Jte, efektowne ko- .baIU..,:... ga częac wy lliCzl\1,e ""'" szej w6·rci,e" - wyg}'. por. Kmooi 
WPTzednika. K!8Irolem AdwentowJie.zem w roli t.y 9tjumy, trivki św~~ilne ~ udział (1r neczru:. przyniesie nam szereg po~ K~mińStkjk 

tuloweJ', w reżyserj';:' i roscelliY.acJ·L w""nych kr"'a"'·}·;' J'h'r Chó "R~e(O," 2015 K . 

·\Vezw·anie mjr. Wało .. 
szyno\Vskiego 

'. kiestJry symfonic2inei. W .programm <NU <> v. i:hl"" I r 11<1<1. "'"' - , oncert pOŚWlęoony twÓrr- , 
E. Wiercl·ńsk~g·{). . "y" W błędne kol" odta.J.czo "hJ.ń H "Pietruszka" Igora. Straw:niski~o .. ,,, m e u - ~uuooi enryktal W&:enilMV'llkiego·. 

Zupełn:e nowa oprawa st~nic.z- "Szeherezada" . Rimskij Korsako- nych przez dorosłe, jak również oklaiZji 50-letniej rocmicy jego 
na. Kierownictwo ' muzyczne uyr. ~,ru m inne. lekkie i wdZlięczne tańce dzieci. śmierci. WykOJmwc.y: prof. We-

Prokurator prosi o zbadanie Teodor Ryder. B~r~ie. ",!glądają. "BaloIlJW".. a. cław Kochańs;ki (sknyp.) ] prof. 
dodatl..owe majora Wołoszy- Jutro o gtodz. 4 po cenach popu- r-iORBERT ARDELLI W LODZI. n.a· LZa8le Jest "Cudowne Ja~ko Ludwik Urstein Gakomp.). Słowo 
nąw,skiego. Świadek ten ma la.mych "Przestępcy". Bawi w nasze m mieście w odwie w,i.elka.nocne", .z którego wychodzą wstępne wypo,wie Ad!am Wienia.w-
stwierdzić, iż Bęczkowska 4'ak- Bill€-ty do n.iliiC'lia w Misie zama ' dzinach u brata . znakom!ilty - śpie- bez liku . tJa,ń6zą.ce, małe , kllr- ski. ' ~ " -, .' .... ,,' 
tycznie była macherką i \Voto- wi~ń, Piotrkó~cskll: 74 od '10 rano .wak amerykański, :Norbert ArdeUi (f~t~a. WesódJal "Hum()reska.'~~ ."pa · 21,05 Muzykal lekka.. Wyk.: 01'- '" 

~zynowskicmu dawała kilka- {j(;. 7 w:ec7,()rem bez pr.ze1fwy. (pseudonim), zaiywaJjący dużej f6dja . pierwszej lekcji w sZkole k:esotl1aJ pod' dyl'. Br. SIuloa Z. 
kl'otnie łapówki. . .sławy tenor, o którego sukcesach g:lmnaJStycznej" i hj ... z.paJi,s~ "Thn Thmme (s,""",.) .; prof. IJudw)· .... 'Ur< 

1Ia to usfal,ii; również ll1e~o TEATR KAMERALNY -~~ .. K 

dy Bęczkowskiej, która dawała Dziś', w sobotę premjer,a, konle- odzywa się amerykańska, włoska goi' zakończą, pl'OglJ.,aru. s'te·in. 
lekaTzom pręzenty; majorowi dji sa'lonowej Zygfryda. GeyeTJ. i hiszpańska prasa w wlelkiem Bilety IJlOIina. na:bywa.ć w kance 22,25 . llOSta.tni~, fa.1ar'. 
\tVołos.zynowskiemu zegarek, a .,Kobi>eła z eleganckiego świata" uznaniem; występ&wał z Szalapi- larji szkoły, Gd!ańskHI 94, tel. - 23,00 - 24,00 Muzyka tanecZIl~ 
.',)orucZ'nikowi Labedze palestyń w przeklac1zie Wile(;k~ego. Reiy-se- nem w "Cyruliku", "Fauście" i 1~-11 od. godz. 5 - ~ mecz. 3, w 'z sani Ma.l4.iI1 .. orwej- hotelu "Bristol" . 
ski dY'YarI1.. ,;ja W.ada.W~11 Ścioor.a. Dekoracje "Borysie Gadunowie". W Rzymie dZIeń pop.tsu przy RlalSle o teatru od Onk;~stliaJ Goldal i' Po.tersbun;k'jp 

Obrona sp.rzeciw.ia się powo, E. Pietkiewir.7..3.. śpiwał na otwarciu opery, na ktci- g<>dz. 9 rano. go. ' 
.laniu majora Wołoszyno,,"skie W rui,edz:elę ~ poniedziałek po rem była Gbecna para królewska i PORANEK POETYCKI ŚWIATO- RADJO ZAGRANICZNE. 
go na ś~viadka, powołując się (iwa . raży powtórzenie "Kobiety z otrzymał krzyż zasługi. Toczą się PELKA KARPIŃSKIEOO Berlin (418) 
na to, '~e -nie ~H)Żn~ mi1!szać eJganeokiego śi\i.~;(.q". pertraktację celem pozySkania ~O,OO Fmgmenty z. ()pery W 9ft" 
iPdne.J· spo'ili\vy- z dl'uD.... y.,T ni~ielę· dn~a 13 b. m. w . & h *,1-
r' "'" TE"'TR POPULARN" teMmre kameralnym o -.Ar. 12 w II: ec ta. " -.uaglollny". 
Sąd po nał'adzie postal1owił " , . ~. NAJWyŻSZY CZAS poJ odbęd' sie . a 6; t Bukareszt (394) 

tnajora W'ólos>zynowskiego na Dds, sobota o' 08,30 wiecz .. i nie- Wk 1" . . zd d k" łod ~ ,l}()ł' '!l"':lo poeł·kyc 00,00 OperĄ Yierdiego .,Rigol&i 
'vtiadka wezwać. dziela dwa ra,zy ora.z dDi następ- roczY :lsmy JUZ . ecy owa- 1 ID ego pooty ::;"UPltope a to" . . 

h . . ' . ide w okres ciepłych dni. . KJalr.piń8lciego . Po krótkiej przerw.ie, pod- uyc .';Sp:lll:lale w1doWlSk?wo UJę- . . . Madryt (424) 
ezru! któreJ' przywieziono 1l1.aJO· ta h91:'n clramaty~zm\J LUCJana, Ry- W chwili! il-a.kiej, musi s.JIł: ZYO- Utwory recytuJą. ał'ty:ści tea1rów 2300 Op 
~a. Woloszyn.ow .. -s.k,ieDo z, wi.ę .. zie .dla ".ZapaH·~waolle KQ1'O'\. . . d~ić u.każdegO' myśl, ~ .OO?,~ią.!'~ ł0iOO.ch W .. : Słlt.~fIl .. ~Hed:i;~vJ~S~lb~aa_,. ' EliI'ctkl1. Oalleja ,,1':1 .\S'I 

c 1~0ft0> ~!-:g'-""nk do s b l ~ TU ,,_ 6 -- , Wie!l.eń .(~1) . "'.' , . .- .. : 
tna, zaczyna' ·cm--';l!znawa:ć.- - - TEATR W SALI GEYERA \,' }:g ~"u:. .J.Ui'>\A u .1J6 .Ie ~WeJ :f~.aleta.W . i~(~r.hol' l : \,· jaJlylSl'aw . ' 1740 ~{utyk-". kwne. ..... (KwM 

Przew.: GOFy Hudesa Becz, W UI·erl".i ... t d=~ w at y' - ~·."a.- r?dZUl. y. Jest. 1ta<pewuleme .odpo. - ,sz€-wskŁ. , . ro 
fU • '-I..,..,\~ ..... Y ~p ..... tet' smyczkowy v -dut" Taniejewi>, 

oW ' ka d.lła ń:aiIl:U 'Lega'l'~k'? k" . . ' , .. ,- . . ' ' . " .!.'7JYnkU ~ pJ.ęlmem, wrowem l lb1<&- :p~ałe 'bjlcly w· k.a.sif' zallla. 
t' omit.el W8lTSUow.,k'l'E!J o.pexv ObJ1:l7. ,,_.!J" Trio fortepianowe D-moll CbBJ'esH) 

g- T t_ - ... .. , zbyt od LJ\JUz,n O'dległenl uzdJowl- w_,'t w cukierui Go"tonlo:;kiego. w 
w.: . al'\.. dowaj T Wie.l"bbicl\iiego· () '''odz . 19,30 Opera liryc-ma 'fu611en<lta 

Przew.: A kilkaut złotyw 4,2 ..... ,: ." . . . ~ . sku ktlmat.yCz,nem. dttu poo.1tł\llku w Jc,a~~ teat1'1.l. . .. Werter". . . O "lll1'lka St. MOIl!lłlS~kl , o go- N 'l . . , . . vł." .. _.~ , 
at zwalnJawe poborow~"Ch? d '.' 830 Cli, "B' t Wb- ltJ epnem WYJs\.i1€om " sJ""""""" 

Sw.: Tak. zl'lli1e , : " rnwn .' 1~ a. . li j(·st bezwzględUi!e kupno pM'celi. 
Przew.: Zegarek kiedy panu SM powJ.ęksrona. ork.iesflra, chory. !(·tlliskotlrej w .. RafailÓwoe" otwarcie muzeum . 

hisłorji i szłuki 
IDr. med. 24;2 

dała? ' HAZOl\fIR przy . zosie Łódź - S.:er.adz. 
Sw.;' ~a kitka miesięcy przed Kopacze złota (Skarb) Ze względu na. to, że dzimi6k RBICHBR W niedzielę, 'dn:!a 13 kwietuial 

wręcz~nIem ]ap.ówki. : W ruedJziclę, dn~aJ 13 o g~dz. 4, jE.st llile\v'jele (jeszcze tylko Z-tO), 
Po ł€m ,zezń8.:n.iu -Źostał ZalU pGniedzi::iJek, dnid., 14, wtal'ek, dnia kaidy :we własnym i;nteresie powi 

knięty przewód ~ądowy. W. 15 kw1iletn'lilJ r. b. odegre.na; będzie ruan zwiedzić, Ra.fałówkę. B!Juro 
dniu ~isięjszym rozprawa się po raz 15, 16 i 17 komedja ' Sza.lo- sprreCla.iy ~łek przy ul. PiQk­
nie odbędzie, mzemówienic IM Alekhemn. "Kopacze . złota." kOWlSkiej 101, tel. 183-97 udzi~la, 

r. b. o god'Liriile 13 po południu od­
będ~ się unoozys~ otwlll'l'm.e no­
wOllitwOl'zouego muzelllU miejskie­
go hj.Sitol'j~ i sztuk1 im. J. ~ K. Bar 
toszewiczówj w gmaehu miejskim 
(Pl8i(J W oloości 1). 

Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 

Południowa 28 
Od 8-10 rano, 12-2, 5-8 . .30 w. 

W niedziele od 1)-2 

stron i wyrok w poniedżiałek. (Ska'rb). hHtszych infol'm.a,c.ji. Dla niezamoinych ceny lecznic. 

: .M' '. . •• , -4W 4 

Z .fali odcz.lItowei - . łości - miłość bowiem w mał- daj.1cą silnemu typowi męż- bo nawet nic. Są to środki. kt6· 
żeó.stwic jest potrzebna,. gdyż czyzny przedwojennego. l re conajwyż~.i jednostkom się 
.stwarza możność WtZa]emnego Ale przyszła wojna, a z nią przydadzą, .. a kh' bezcelqwość . 
porozumienia się - wytworzą . rewolucja po~ć, nowe hory- llaogół wskazuje, Że reforlna KUyk o. nOWO[le~ne~o ' m~i[ly~n~ 
ową ~tmosfe:~ pS~Tchiczną, któ- zonty, nOWe ~no~li,,~o~i,. , ll_~w.e mug~ w~~ś~ o~ ~e:,:n~.~~~i· _, o~ .. 

niami swoicb ... myŚ'Ii,.kaiąc si~.rą daJe)'adosG t\\!orcza. W mał- formy .,:~rs'Półzyc)a , .,.,........ {mdywl: w~aJ!lmnego p.sychlcznego usoo·· ' Dnia 7 h.. m. wyglosiła odczyt 
.. tow. krajoznawczem p. Ewe-

. lina Kal'asiówna, wiceprezeska 
polskiego tow. teozoficmego. 
Temat; "Życie współiczesne 'IV 

oświetleniu teozofji". 
Prelegentka z&5trzegł:a się od· 

razu, że nie sili si-ę p.rzedstawi~ 
syntezy tego życia, gd1'ż to jest 
niemotliwe, więc żeby nie było 
nieporozumień, . ograniczy swój 
temat. Nieporozu~ień zatem nie 
było, ale był zawód. Prelegent­
ka bo\viemo porusżyla cały sze­
reg : lematów 1: dZIedziny zj::t­
wis-k iycia współczesnego na 
obu pótkulac:h; o przemianie 
łtOSUllku ciłowieka do różnych 
Jagadniell, z których każdy od 
dzielnie wziąw-szy mógłby w~'­
czerpać treść niejednego odczy­
tu. Na g,romad"Zcnie i wskazy­
wanie palcem na poszczególne 
;>rzejawy życia współczesnego 
nie dało , w rez·uItacie nic. Szko 
da. Ba odnieŚliśmy wrażenie, 
że prelegent~a jest człowiekiem 
glęboko kultma1nym, który spo 
co umie i wie, który ciągle pra­
• uje i . kszŁald się. ale który 
aie umie dzielić się rozgałęzie-

ich raczej domyślać. . żmistwie nie nalezy szukać tyl- ' dualne próby). - · Nasiąpifkry: s.uri'kowania...się mężczyzny i,. ko 
Następnego dnia, również na ko szczęścia, dążyć natomia~t zys, zachwianie się kanonóW biety. Okres powojenny .już IJli-

temat przemiąn w "iiecznie' ży- na1eży do dUf'howej jedności, moralności. tnął, ten okres, kiedy to -m.ę.i-
wej ps.ychice ludzkiej wygŁosiła kŁóraby mogła promieniować w Aby ochronić mabżel"bSlwo, czyzna znękany przeżyci~nj we 
odczyt znakomita artystka p. trzech kierunkach: na .w5półży- podawano leki, przepisy na jennemi pragnął i ~'Zukał . jedy. 
Irena Solska. Tutaj chodziło cic, dzieci i otoczenie. szczęście. Miss BaJr, amerykan- nie wypoczynIiu i spokoju. Za. 
wyłącznie o kobietę i mężczIz- CZY współczesna kobiela i ka uważała, r-c a-by przedłużyć peW'lliała mu je w dużej mie. 
nę, zwłaszcza o mężczyznę, ldó zwłaszcza współczesny mężczyz szczęście mal.żeilskie poza okres l'ze zmężniała kobieta, ktÓ!ll, 
ry zdolny bytby zrozUlil'ieć j sta na podołają ta.kim zadan° om? miodowy należy nie żyć .razem, wZiąwszy na 'swe barki trud, 
nąć u boku wspólcze~nej kobie- 1\-Ię7.czyzna zWłas.zcza, który nie gdyż w ten sposób ma~żonko- męskie. starała się jaknajwi~. 
ty, pragnącej w nim widzieć do rOZl\ll1ie olbrzymiej przemiany, wie unikną trywia'}tności życia cej upodobnić do mężc~y·zny. 
radcę, towarzysza, mę~a. juka zaszła \v .kobiecie powo- codziennego, a każde ich s:pot- chociażby zewnętrznie. Kobieta 
Myślą prtewodllią prelegent· jellIlej. Aż do niedawna jeszcze kaJllie zachowa urok świeżości. wiSpółczesna pragnie być sob:t. 

ki jest wiara, że z o.becn.ęgo cha I widział on w niej .wzór, ukształ W Ameryce istnieją maUeń- nie chce się upodobniać do męl; 
osu, który "'-.szak '. wiecznie towany w mózgu innego męż- stwa koleżeilskie. Ek peryment czyzny, ale chce z nim l'aZeln 
trwa.ć nie może; ~vytonią ' się rt~- czyzny, ktÓ'r~ na!,y~ał aniołem, !en po~iad~ ~ielu zwolenników I nal~że~ do jednej ~iny, wol'łl~' 
ne formy n1a~żenstwa ohyc'zaJ- madonną, połdzlewlcą, za.leż- l przeclwmkow, ale forma ta gp l rownego człOWIeka. M~r.' 
niejszego i .trwaI.sze'go, oparte- nie od pisarza czy poety danej uważana Jest za nietbyt spoistą. c~yzna za,~ ',niech porzuci si'oje 
go na równośei i wolności dwoJ epoki. Mężczyźni, znają<: m~- Gąndhi pmpag\lje. malieństw'cl stanowisko ': nieidecydowaó.ea 
ga wspó.tiyjących ze sobą ludzi, ,czyw; : szukali czegoś nadzwy- idea:lne, wywodz.ąc swą myśl ' z, żYC1owego, niech ja,ko mę~ki 
świadomych' swych obowią;z-czajncgo w kobiecie, tworząc w nauki Bud<!.y o wewiIlętr,meln iyće~z "I ' r-ycersid :mąz ~tańi-e " o 
ków i odpowiedzialnych za nie. ten sposób fizycz,no - duchowe doskonaleniu się czrowjeka. Ną jej ·boku. 
Droga ku temu jest być może dziwolągi, wówczas gdy kobie- leży wyzbyć się popędu płcio- Zainterel>owanic odczytem 
daleka, ale niema prostszej dro- ta nigdy nie była (są wyjątki) wego i żyć w bezd'lietnej w'S'Pó1- było stosunko\"o niewielkie, att 
gi od tej. którą ' ZRipoczątkowu- zag~dką, pro:' lematem, wa.m'Pi- nocie. I wreS!zcie Rosja, ktÓTa tych, którz:\;' s~uchali .odczytu, 
je przyznanie się do błędów i rzycą, sfinksem. Była kobietą swemi reformami nie uleczyb oJ)iliI.rzyl'a p. Solska ś"ietne!1l 
chęć rezygnowania z .wartości i tylko nią być chciała. To męZ małileli~twa, lecz je powoli usu prremówiimiem, wypowiedzia­
niższych dla wyilszych: Cią- · czyzna ,na dtugie wieki uczynił wała. nem ze So\vadą. inteligentnie ł 
głe, obus~ronne ofiary mężczyz- z niej niewolnicę w róinych for Pll'zeszczepienie tych idei na dowcionie . 
lly i kobiety, wypJy~ające z mi mach i słabą istot~. odpowia- na-s'z grunt pomoże niewiele. ali P. w. 
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tar, i zatar rZ, chy 
. króla maf:bfrÓW kolarsiwa siolff:ZDfRO 

ależ, wreszcie :DolOź" ··kres ·prr.wacie warszawskich "dzialacz,·· sDortawrch 
"-

W "Przeglądzie SIx>rtowym" nr, 7.Wolić · sobie na tak kosztowną re- Prawdziwą i bezstronną opiekę mo I Pon:eważ sezon kołanki się zbli z kaidego woJew6dztwa, gdyż to 
25 z dula 26 ub. m. ukazał się art y kJam~ a po ukończeniu biegu na. gą dać tylko osoby społeczne, to- 7.8, w:ęc p. S. obudził się z letargu jest zbyt powaZna impreza, aby je­
kul największego macllera i naj- gradzac sowicie swoich naJemni- warzystwa sportowe, które w duo i wyciągnąwszy swe "niewinne" den ~owiek 118m m6gł wszelkie 
młodszego emeryta. kolarstwa war- ków. To tej; przeważnie w b:egu żel mierze b:orą na' sieb:e odpowie rączkl, udaje znów pokornego i u- Spl!awy rozstrzygać i nie dopusz. 
szawskiego, p. Franciszka Szym- tym widziało się firmy rowerowe dzialność moralną za zdrowie swa · dz~ela rady kolarzom, aby Jechali cza~ innych do głosu. 
czyka~ pod tytułem "Niedomaga. warszawskie, które Jednak nie ich członków i muszą czuwać n~d na torpedach, widocznie znów Przypuszczam, te władze aporto­
lIia kolarstwa szosoweg1>, błędy po- wS7.ystk:m swo:m klijentom dawa. ich rozwojem fizycznym i wyczy- chce rozpocząć swoją karierę ko. we dla dobra kolarstwa w bieżą· 
uełnlone przez dystansowców pol. ły pomoc, a tylko wybrańcom. uem sportówym. larską. Wolne tryby nie są przy· cym sezonie ukr6ą samowolę p. I 

sklch podczas treningów i wyści- Fakt ten jest autentyczny, gdyż Dlatego też dwa towarzystwa czyną bol~~;nych upad~ów" a tylko S7.ymczyka i nie dopuszczą do · 
gów." w czasie biegu jednemu warsza- łódzkie, rozumiejąc należycie zna- te ~::~a~1twe ~tosun~ t~.erowane jeszcze większego rozgoryczenia 
Prul S. miał głównie na celu bieg wianinowi mniej silnemu pękła czen'e sportu bezinteresown'e na przez k.erowll'ctwo b.egu. Aby u· między towarzyatwam:l .portowe· 
dookoła Polski~ gdzie fako kierow rama; fabrykant warszawski' na- własny koszt' wysłały samochód i niknąć tej ,ciężkiej atmosfery i mi. NlIJllepiet udrzie1i~ mu dłuZne. 
nik niezbyt się chwalebnie z misji wet nie przystanął samochodem, motocykl na b:eg dookoła Polski, tych wrogich stoSunków pomiędzy go wypoczynkowego urlopu, ocze. 
wywiązał, dowodząc, że nie dorósł tylko odesłał go do kowala, który lIby nieść pomoc moźliw~e wszyst- towarzystwami, naJeżałoby do kO-1 kiwanego przez całą bm6 kolanIq 
do piastowania tak zaszczytnego m:eszkał k!lka kilometrów od sżo- kim zawodn'kom biorącym udział legjum sędz:ów na bieg dookoło z utęsknienlem. 
mandatu. ' ~ '-, p.rzez którą .prow_ad~iła· trasa w tym b'egu. Pan S. Jednak n:e iy Polski powołać chociażby po 2..ch . Br. P. 

Pan S. od chwili przejścia w tjjegu. Czy zawodnik. jadąc na ro· czył sobie" aby prowincion?1ne to-

Kal!n~arlY~ ~D8ńowy na ~lii i juko 
Mecz szermierczy Łódź-Poznań 

Stan spoczynku, ' zachorował 11a werze nie warszawskiej firmy om- warzystwa sportowe obserwowa~ 
dziwną manję. Ubrdał sonie, że że k'edykolw:ek wygrać bieg? te wszystkie nieczyste i niezdr{)we 
I_il.idy bieg kolarski mu~i zwyc:ę- Nie! Choćby był -na JsiIńieJszy i mach'nacie, za wszelką cenę sta­
'~yć warszawianin i pomimo tylu uajwytrwalszy nie fest w słanie rał się nie dopu§c·ć do WZięc'8 u­
dowodów, iź nie ws~tko Warsza n'c zrob·ć, bo przecież na '2500 dzhłu w biegu. Po dłu~·et. walce 
wa może pochłonąć, z tej choroby klm. n'ema tak!el!o szczę~Iiwc"" nareszcie uległ. Jaldż milał cel ten 
nie moZe się wyleczyć i używa. ){~1ryby nawet kllku gum me prze opór? Kalendarzyk sportowy na. dzien I1ru ~dz. 1.4 YMCA - Geyer n, 
wszelkich 'rodków i machinacH, I bIł. dżisiejszy ttJ jutrzejszy przedst.:"\ma godz. 16 Geyer 1- Kraft. Spo,tka,. 

Wszelkie regulaminy i przepisy kie. 
,(by jego pragnlenia uwieńczone ~acowJticy fto:m ~ars\eawskich wydane przez ZPTK nie były cał- się na.s~pują(X): nie toWM'Zy& 
zostały pomyślnyJU rezultatem, byli tak wytrenowini w swoim fa. Szerm:erka.. NiedzielA, godz, lO kowicie wykonyw.ane, wszystko NIEDZIELA: paka notna., boi. 

Salna organizacja biegu dooko. chll (przez kogo?) ż. potrafili pod- robHo się po znajomoścl, nawet s1(O WKS godz. 14,30 Union II _ rano.aaJ.a, oArodkIa. wyeh. fiJz, pn:y 
Ja Polski dużo przedstawia do zy- czas b:egu samochodu wyskoczyć, sam p. Szymczyk, jako kierownik WKS. n. Przedmecz. rezerw, godz. ul. No~weJ 24 ~tek me 
czenia, a przedewszystkiem wstęp· ueperować rower, ewentualnie biegu, nie przestrzegał regulami- 16,39 Union I _ WKS l, Mi.,.trw. ezu szermierczego L6dt - Pozna/l. 
ne przygotowania do lego biegu'17miellić gumę i napompować pom. tiU, sam pomagał zawodn~om stwo klasy A. Boisko Widzewa. (ul, Boiks: BaJa. Geyera godz, 11 
Pan S. przed I'ozpoczęciem biegu (lą samochodową (co jest surowo re przy naprawie roweru, oCzywiśeie Rokid'.ńska.) g<ldz. 14,30 Widź&w przed pohtdniem rewa.ntowy mecz 
prawd. musIał wejść w perł.aktacje gulaminem wzbronione), aby za- tylko swoim, Jadąc na. motocyklu, II _ Hakoah II. Przedmecz re. bok&erskii Geyer - KrtJ8(,hende<r. 
z firmami rowerowemi które chcąc wodnik ten tracił jak namrueJ na- pomimo, że rugulamin ZPTK luro zerw. Godz. 16,30 Widzew I _ Ha- Lekb atlettrkiaJ: Boieko Wid~ 
wypróbować ~:wo~ __ I!OW~ty, a IJie ~u~ J~,!ł~s~a~~~i.~., fj,!pJY .~o, l1~kiego Wo zabrania ud711eJania pomocy J.<Oiah T .• fiJst~~o klasy A. Boi. M3Jt1tdaikt-ttry godlt 11 bieg druży 
mając odPOWIednich danych ku stopnlll wałcz\TW~ ·t'. -Ioonkurencfą, " . przez osoby z8:ntereSGW3lle. W ar· sko przy ul. Wodne 'j .. god~. 14:30 nowy tUI. 4000 mk. cml~ bieg' /\"Zła 
temu, chętnie ofiarowały swoje Ze nie byłQ mowy o łak.~ejkolwiek tykule swoim pan S. nadmienia, Tha5m()n~ ll- P~ń II. Przed- tatowy dl:!. p&ń. 
usługi i wzięly również udział w pomocy obcym zawodniltom, nal· Ze wehikuły łódzlqe wypełn:oue mecz. re~. Godz. 16,80 H&&mo­
biegu z intencją niby to nieaien:a Wy1'.ej ufrudnią<o im się kontynu- różnenti .-'Ykasami ~:wały .ak~~ nea. I _ Pogań l. Mistrzostwo k1!. 
pot;IlOCy odb~orcom swó!ch wyro. cwanie b;egu, poprostu zajeżdżało pomoo i innym ko18t'l0m. Oczywiś. BY B. Boisko W:dz. MM. goodJt. 
Mw. Wiadomem Ielt chyba wazy.t s:, drogę lamochodem i nie pozwa c!e, tego wymaga poczucie ł 000- 16,30 Widz. Man. _ Jutnenk&, 
kim laka to może być pomoc, ł~li lano pnedcstać srę na czoło. Sa. wiązek każdego sportowca, 81 nie Misllrzg.stWlO klasy O. 
chodzi o to, czyta maszyna bez: de mocb6d ciężarowy warszC!Jwski wje tak jak czyniły to wehikuły wat. 
fektu przejdzie całą trasę b:egu. chał pom:ędzy grupę jadących za~ szaw!SkNe W)ypelnione po brzegi. 

Czy ludz!e ci, mając przedewS2tY wodników i spowodował "wysyp .. różlleml sn»aJlcołykami, lecz w'ozły 
~łkiem na celu swoje dobro, mogą kę", której uległ jeden z zawodnł- Je wyłączn:e dla siebie, łIi inni k"1O!a 
dać prawdziwą i użyteczną pomoc ków łódzk·ch: %Upełn~e strzaskał rze zdani na łaskę i n:ełask~ Ja. 
wśzystkIm zawodnikom jadącym on rower, mogąc narazić się na ka'. dąc na końcu wycieńczeni, ze łza'. 
na rowerach nał~tszych lectwo, a nawet na utratę życ'a. mi w oczach błalgali o kawałek su-
f' '> N 'P' . ni ' :mn, .ape~no Ule. rzeclez e Jak widać z powyższego i!:dna chego chleba i szklankę wody. W 
wszystkie f:rmy rowerowe mogły firm3J rowerowa nie da i n'e może tak:ch to w:aJfUnltacb, które są nie 
wzią~ udział w tej imPre7.ie i po- dać Jedno-litej i bezstronnej pomo- do opsania, odbywał się bieg do­
ps u _ .2 t ss 2: 4 cy kolarzom b·()rrącYIlł udział "r ,ta_/ okoba. Polski pod 8łynnem kierow-

k:chkolw.ek ZlllWOdl!iCh kolarskich. nidwem p. Szymczyka. 

Komisia P.U.W.P.wU 
bada boiska w Łodzi 

,,~ 

NIEDZIELA: piłI\laJ nożna'. Boi· 
sko WKS godz, 9 B.:Jeg II - ŁKS 
JI. Godz. 11. Bieg I - ŁKS Ib. 
:&1'atrrostwo klasy A Godz. 16 -
ŁKS - Garbarnia. Mistrzostwo li· 
gi. Boisko przy ul. Wodnej godz. 
9 Turyści, II - Orkan II. Godz. 
11 Turyści I - Orkan l. )n~,.trzo· 
stwo kl?Jsy A. Bojsko przy ul. Wod 
IIej godz. 11 SZlte111 - Pmnański. 
Mistrzostwo kIaiSY C. BoiskO' ,Goye 

"..-

W dniu onegda,jszym ba.wiła. w 
t,odzi komisja. PaństW'. Urzędu 
Wych. Fizycznego, kt6n1b zlust'ro­
wadla. budUjący s~owy stadjon 
WKS oraz boisko ŁKS. Specjl!lll-
11 m zaOiIlte!resowam.iem komisji cie 
szyła się b:'eżrua. ŁKS, jednaJ z nad 
l&pszych w Polsce OTEliZ IltOIWobudu­
~ąoo. się strzelnioa. 'tV staAijonie 
WKS. 

, Przed" rozgrywkami o puhar Davisa 

M~Wf ~~l~K~ 
Ł ,ÓDŹ ,­

PO RAZ PIERWSZ-Y _ ,'_1 
, - I _ ":'.' _ •• 

USlYSZY 
W Kll~IE nŹWIĘKOWEM 

"SPLBnOID" 
•••••••••••••••••••••••• :Mistrz ~iemjec, Prenn, wykazuje najlepszą formę wsród tennieistów , Rzeszy • 

Pr<YWinejal : W Pab)a!nioalih ~ ~o 
rotę o godt. 15 meC'L piłkarski 
Bu • Kochba - Stern. W niedzie­
lę na. boisku Buny Burza. I-L. 
T.S.G. Ib. ],[efaozos>two klasy A. 
f'oczątek () godz. 11, o godz. 9 
prwdmecz rezerw. Boisko Sokolia 
godz. 16,30 PTC - Sokół (Zgierz) 
M istr21ostJwo kI,ney A. 

W PiotrkoVl'i~ w nieuzielę g,otł1.. 
16 Conc.ordi:lJ - TUR.. M~t-l'Zostw~ 
klasy B. 

Meoze ligowe w kraju: 

W Wal'5za.~e Polonia - Wab 
szawi!alIl1\18!. 

We LWoQ1Wie Czarni - Ct1l!>(,1()vł1 
W KaJtow:,cacb Ruoh - Legja.. 
W Krako",1iJe Wisba, - Wtarta.. 

"Bagienko" kolarskIe 
obra::luje w niedzielę 
W dniu jutrzejszym odbędzi' 

s~,ę w Wa.r.s:Zla1wie Wlallne zebranie 
Polskiego zW'. towarzystw kolar. 
skioh. Kluby ko18ll'Skio zgłosiły ua 
00 zebMIl!ńe Clały szereg sensacyj. 
nych wniosków, mi.ędzy innemi o 
utWlorzenie spec1a1lnej komisji sę· 
dziowskilioj, zOl'gan:'Zowan-io kur­
sÓw sę<1z.iowskkh cr~·z wprowadze 
nie u,\vodowegTo -Kolalrstwa, kt6re 
itrtniMoby' prii)' k<llarstwie 3.1l1:1tOJ 

sl,~m, 

. Wui()ssk ton lmU na Golu oczy";!, 
c2,eme z.aba.gni()!lych stosunków, 
):lQnujących w pDłskiOOm kolarstwie 
:.tTDi!\lt{)l'Bkiom. Z!oQ;ony on zo tlił 
prZC7i S. S, Union (Lódż) UJ popaa·ty 
będzie przez prezesa Thielego. Wy 
r:iki niedmelnych obrad oczekiwa­
ne są przez sfory sportowe Polski 
z o~mDem ~'I'(:ieJ\l:o,yle111em. 
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Na naczelnew miejscu naszego 

vsma podaliśmy w dlliu wczoraj­
sZLYm treść komunikatu rządu puł­
kownika Sławka, z;alJrowiadającego 

pewne zmiany rządowego ~posobu 
uimcwania zagadnień gospodar 
c.:t.ych. K.omunikat ten sprawia wra 
żenie, że katastrofalna sytuacja w 
I,\'aju przemówiła nareszcie do 
członk'w naszego rządu i że w tej 
dz:edziuJe - jeśli nie poczyna się 
nic robić definitywnego i wnoszą­
cego zasadnlcze zmiany - to w 
każdym razie poczyna się. o takich 
zmiallach mówić. 

Nie moina przywiązywać wiel­
kiej wagi do enuncjacji rządu, 
zwłaszcza, gdy enuncjacje te mają 
charakter programowy i gdy nie 
wiadomo kiedy za słowami PÓJ­
dzie czyn. Nie bacząc naJ to, komu 
nikat rządu fi. Sławka jest zna­
Dlienl1y: po raz pierwszy zawodo­
wemu optymizmowi p. m.in. Matu­
szewskiego ustępuje miejsca ś~ .. 
domość że tak dalej być nie moZe, 

że tr7.eba przynajmniej pomyśleć o 
"u3iprawie Rzeczypospolitej". 

Jest to pierwsza. korzyść obec­
nego przesilenia. te obecne prze­
silenie nie przeminie bez korzyści 
dtn całego ż-icia . gospodarczeg.) 
- co do tego niema wątpIiwośc1. 
Dodatnie ·strony ma bowiem każda 
t.:atastrofćll i każdy wstrząs. O 
tych dodatnich stronach kryzysu 
pisze w k1'1akowsk:im "Czasie" dr. 
Jan Hupka. Z wywodów Jego poda 
jemy poniżej, momenty najciekaw 
sze: 

Dodatnie strony obecnego przesi 
lenia ze względu na przyszłość, 
są. już teraz dość wyllll'źne. Zazna­
czają się one po pierwsze wtem, 
że przekonano się już Powszechnie 
nieilylko w kołach przemysłowych, 
handlowych, wolnych zawodów a 
częściowo i robotniczYch - ale na 
wet w kroJach urzędowych, Ze 
prZlyszłość produkcji rolnej nie da 
się pokryć hasłem taniego chleba: 

Po drugie, zaznacza, się to w 

~iJwi~nia W ~an~lu włó~i~nni[lym 
Fakt, że już ad dwu ch tygo­

dni Il'wa znllczna poprawa cen 
zboża, które ostatnio 7iWY7Jkowa 
Iy o 25 - 30 proc., napawa 0-

tnchą warszawskie sfery gospo. 
darcze, zwłaszcza, że tendencja 
~ zboża .fest bardzo mocna. 

To też spodziewać si~ należy~ iż 
powyższy stan rzeczy odbije się 
korzystnie na całym sze:regu 
gałęzi handlu, a w pierwszym 
rzędzie w branży wlókiennic.ze.f, 
konfekcyjnej, skórzanej, obu­
wianej, galanteł'yjnej i żelaznej: 

Nowa ordynacja. Dodatkowa 
Niejednokrotnie już sfery gospo tym labirrncie róinorodnych prze­

darcze 'Wnosiły memoriały z proś- pisów. 
bą lO ujednostajnienie ordynacii po Obecnie dowiadujemy się, że 
datkowej dla wszystkich poda,tków sprawa ujedąo.stajnienira tych prze­
bezpoMednich. Abowiązu.iące dziś pisów jest na drodze do realiza-
1Istawy o podatkach bezpośred- cJi. Minj$łerstwo skarbu przy 
nich maJą zupełnie odmienne prze- współudziale zaproszonych przed 
pisy, dotyczące wymiaru i ściąga' stillW'lcieli organizacji gospodar­
nia tych podatków. Przeciębly czych rozpoczyna prace mające na 
płatnik z trudem orjentu .~e się w celu ujednostajnienie. p.'OO'ządku 

nowe bankructwa 
ściągania wymiaru poda,tków, jak 
również obrony płatnika uwaiają 

cego się za upośledzonego, w 
Wydział handlowy sądu okręgo związku z czem wysuwan3J jest 

~ego w Warz3iwie ogłosił upadłość bardzo ciekawa teza, dotycząca 
~aśclciela f1rmy włókienni~j utworzenia 'specjalnych sądów 
prozy uL Gęsiej 11 w Warszawie, skarbowych, które rozpatrywałyby 
E. Bluma, następnie Jakóba vel odwołania podatkowe. 

tem, ?Je zdano sobie nareszcie lłpra. 
wę z całej niszczycielskiej wadli. 
wości Ilaszego systemu podatków 
bezpośrednicb, że uznano naresz­
cie niesłychaną nIerówność rozkła 
du ciężarów podatkowych i zaczy 
na się już myśleć i mówić na serjo 
tla}pierw o małej, li! w przyszłości 
o wIelkiej; reformie podatkowej. 

Po trzecie, przekonano się już 

powszechnie, że etatyzm jest rze­
czą nader kosztowną, utrudniającą 
i podrażającą administrację pu­
bliczną, rujnującą skarb państwa 

i paraliżującą przedsiębiorczość 
prywatną, że nie moina więc już 
daJeJ brnąć \V etatyzm, lecz należy 
raczej zacząć go stopniowo - w 
tularę mf)Zności - likwidować. 

Po czwarte, zaczyna się Już u­
powszechniać w kołach obywateli 
i przesiąkać powoli, jako uczucie 
rezygnacji do kół urzędniczych 

przekonanie o potrzebie reformy 
- o potrzebie usprawnieni a i po.. 
tanienia naszej administracii pu­
bliczneJ. Nie jest wprawdzie dowo 
dem tego istnienie i działalność 
utworzonej przy prezydjum rady 
ministrów komisji dla usptawnIe­
nia administracjl - bo .podobnych 
komisji istniało już w Polsce kli­
ka. Wypraoowały one nawet dosko 
nałe projekty naprawy. Dziś na­
cisl( opin}i w kierunku naprawy i 
ograniczenia omnipotencji i bIuro­
Icratyzmu nas2l,Ych urzędów - 'tV 

kierunku uproszczenia, potanienia 
administracji zaczyna być coraz 
~iIniejs~Ynt. 

Co do drugiej dodatniej strony, 
t. i. ugruntowania się opinii o rul­
nujące' produkcję strukturze syate 
mu naszych podatków bezpośred­

nich i zamiarach naprawy, przez 
małą najp:erw a później wielką re 
rormę podatkową - to wprawdzie 
z powodu naszych opłakanych sto­
~unków parlamentarnych kwest ja 
Illiprawy znajduje się pod wielkim 
l.na<kiem z.a.pytania - to J.ednak w 
apinji publicznej, li> nawet w ko­
łach rządowych, opinia za reformą 
jest już ustalona i nłlleżycie ugrun 
towana. 

Według obliczeń wydziału Itaty 
stycznego magistratu w miestiącu 
marcu 1930 roku zaprotestowano 
u notarj UBZy łódzkich ogółem-

43,566 weksli nil! sumę 11,269,000 
z1.otych; w,ykupiono bez sporządze 
rU<I protestu 12,183 weksli na sumę 
3,981,000 złotych. 

W porównaniu z lutym 1930 ro­
ku, liczba protestów wekslowych 
zw.iększyia się o 7,042 sztuki, su­
Dla zaś ich zwiększyła się o 2,335 
tYLęcy zł., liczba weksli wykupio 
llych bez sporządzenia protestu 
zwiększyła się o 1,644, Suma zaś 
zwiększyła się o 583,000 ~łotych 

Rrnek pieniei 
Ceduła giełdy pieniężnej luty 8,34 marj';8C 8,36 kwiccieA 

warszawskiej 8,39, 1000 8,77. 
LIVERPOOL 

CZEKI 
Belgia 124,55' 
Gdańsk 173,49 
Londyn 43,40,25 
Nowy Jork .- ('zeki 8,908 
BalI'Yż 34,94,50 
Piragl!lJ 26,41,25 . 
Szwajcarja. 172,91 
Sztokho<lm 239,8U 
Wkedeń 125,li7 
Włochy 46,77 
Berlin 212,98 

AKCJE, 
Dysoknbowy 115,-
Siła ru Swi.atło 100,50 
Polski 168,- _ 
Cegielski 44,­
Og,trOlw:eckie, Seria B. 71,­
Sta.ralchowice 20,50 
Handlowy 118,0 
ZlaiI'O'bloowy bel: kuponu naJ l'ok 

1929 -
Chodorów 145,­
Fidey 35,­
Modrzejów 11,60 
Panowozy 20,­
Haberbusoh 108,-

PAPIERY PA~STWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 

Połyczk.al ~weatyoY'jna. 122,25 
5 proc. konweltłyjna 55,-
10 proc. lrolejoW'.a1 101,-
8 proc. Ba.nk.u G06p. K~. 94.-
8 proc. listy zastawne tow. kred. 

przemysłu pQ'tskiego 83,-
4 i pół proc. l'laty zastawne ~i-em 

skie "ł. 54,25 
5 lJl·oc. m. W lLl'ISZ!aJwy 58,-
8 proc. m. Warszałwy 76,25 
8 proc. m. Częsbocbmvy 66,50 
8 proc. m. KoaJ;i,s~ 67,-
S proc. m. Lublina 66,75 
8 proc. Łodzi 70,50 
8 proc. m. Piotrkowa; 67,-

Bawełn:'., egipska., 7A'1Illl.knięc~e: 
ma.j 13,35 lipiec 13,38 pa.źc1z,:lernik 
13,32 

ALEKSANDJRA 
Ba.weł.n3J egipska, :r;aruknięoie: 
SakenM"d~s: maj 28,12 lipiec 

28,11 listopad 26,55 styczeil 26,77 

NOWY JORK 
Ba/Wełn:u amerykarft kał~ 

Zamknięcie: paźdz'l8rnik 15,4.1 
Li.'itQ'rm.d 15,49 gruc1z·.eń 15,57 
styczeń 15,64 ltlt.y 15,74. marzec 
15,85. 

Kontrakty: kwiecień 16,34 maj 
16,44 - 45 czerw' ec 16,46 l''Piec 
16,48 - 50 sierpień 16,15 Wrze­
s: eń 15,90 ll" ,ździernik 15,67 - 72 
listopad 15,74 grudz'l(!ń 15,7S-80 
styczeń 15,87 loco 16,55. 

NOWY ORLEAN 
Ma.j 16,08 lipiec 16,17 - 18 pa-l-

(hiern~k 15,45 - 46 grudzień 
16,56 - 58 styczeń 15,66 ma:rz. 
15,87 1000 16,00. 

BalWełnru amell"ykai}S!k.&: 
al 

Dziś i dni nasteDn,ch! 
Uduchowiony poemat miłości 

i poświęcenia. 
Film, który wzrusza do łes 
nawet największych cyników 

'iódme 
Przykazanie 
Ret. Frank Borzage-Norow ANIA BA WEŁNY 

LIVERPOOL 
W rolach głównyclt 

ci:aWełna . ameryka.ńs@a" Ulinkn:ę . Janet· Gavnor 
Abl1ama Ad:ina przy ul. Nalewki Sądy takie zastąpiłyby komiSje 
nr. 25, przyczem upadłego oddano odwoławcze i zagwarantowałyby 

pod dozór pOlicyjny, wreszcie Zyg szybsze załatwienie odwołań, poza 
munta Ratafiego, właściciela skla tern zaś sędzia prow~d.zący sprawy 
du n1aterjJałów jedl1lalbnycb przy I podatkowe byłby więcej aucurant 
ul. Nowolipie 25, z osobistem przy ustaw, niż d~sieJszy w komlsji 

Naraz~e nJe widać jeszcze ko­
rzyścI bezpośrednich, wynikają­

cych z kryzysu: nie zmieniło się 

I1~C, prócz mentalności społeczeń­

stwa i czynn:ków rządowych. Ocze 
li.Uiemy zmian konlcretnycb. Kto 
wie, czy dzięki zmiano.m tym 
Wprowadzonym w życ:e, przyszłe 

pokclen' e nie unwą obecnego. kry 
7.ysu kryzysem błogosławionym ... 

~w!e~li;eń 8,38 ~aj .8,~4 cz.,erWli'8c I Charles Farrell 
8,30 llplec 8,38 SIerp en 8,30 wrze 

musem. (wg) odwoławczej. 

wtorku dnia 8 do poniedziałku dnia 14 
kwietnia 1930 roku wt. 

Pat i Patachon 
wśród ludożerców 

~ó:'~;~~: Pat i Pat.,boD 
Arcywesola komedja, zrealizowana podczas 

specjalnej ekspedycji do Afryki. 

Następny programI 

Białe noce Piofrogradu 

-
WfH(i~r~~i[lnnl 
, Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 
TEL. 205-38 

~ynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-~ pp. 
leczenie chor6b 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wyd2ielin na 
svti1is i tryper. 

Kon8ullacle z n.ural.slem 
I urologiem 

I 
Gabinet Swł.Btło-leoBnic., 

Koametyka lekarska. 
Odd.1elna pocllekalnl& dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 3236 

. S. B. 
sień 8,32 ~źdzlernilk 8,29 l.istopa.d lOrkiestra lIymfoniczna pod blItut, 
8,29 gl'udz _.eń . 8,31 Atyczen 8,32 SZ. BAJGELMANA 3671 

SKŁADY NASION 

L. JASI liSKIEGO 
Łódź, ul. Andrzeja 10, tel. 168-56 
Łęcztca. ul. Poznllńska 30, tel. 125 

prowadzone od 1810 roku 
polec'lIj~ 

Nasiona pierwszej ja~o8ei 
rolne, trllw, drzew, warz,wne, kwia­
tó", oraz nllrzędzia i przyrz'ldy 
ogrodniczo- puczelnicze, . przytem 
nawozy, preparaty i 'rod ki che-
miczne dla celówogrodniczych •• 

Cenniki na żadanie hezpłlltnie 

Wina, li~i~ry, Wó~~i 
i MIODY PASCHALNE 

jak rówruez cukry, czekoladę, maka­
l'oniki, pierniki i inne specjały poleca 

.. w dużym wyborze po cenach kon­
kurencyjnych 

Skład win I delikatesów 

N. BERPlA 
PIOTRKOWSKA 53, TEL. 112-35 

. . ,'.. , ',; 1.:', ~' .. ;:/:' . . 1'\ I 

• 
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Firma A. WEI MAN, wyrób I kryzysu gospod.aTczego, a zatem 
(lodszewj{i dla konfekcjl oraz ga- plan sanacH przedstawiony przez 
ly dla celów leczniczych w Łodzi firmę nie dawał gwarancii zreall­
przy ul. Piotrkowskiej 37, właści- zowania go, wcbec czego podanie 
c'elem łdóre! jest Moszek Arl)n o odroczenie wypłat pozostawił 
We:l1man, w listopadzie r. ub. bez uwzględn:enia. 
wniosła do sądu pGdanie o odro· Na wyrok ten Wafl1man załoiył 
czenie wyrlat. Za!ączony wówczas ajlelację. Sąd apelacyjny zaś, bio­
do podania b)alls zamykał się su- rąc pod uwagę opinię biegłego, w 
mą 98,000 zI., w tem kapitał 35,000 której między innemi stwierdza, 
zł.) wszystk:e zobowiązania firmy ie Wajnman posiada środki do zu· 
w &lImie 62,000 zł. znajdowały cało pelnego zaspokojenia wierzyc.ieli, 
howite pokrycie w aktywach płyn l{łórzy nie zgłosili sprzeciwu co 
lIych i półpłynnych jako to: surow do odroczenia wypl!at, wyrok sądu 
ce i lowary, protesty i dhti.nlcy z okręgowego uchylił i udzielił 
~twartego rachunku. Wainm!1llowi cdroczenia wypłat na 

Delegowany przez sąd biegły 3 ll1~esiące, ł. lo do 14. czerwca 
Stefan Glik wykazał, ie zobowią· 1930 roku. 
zania firmy równvważą s:ę z akty Na ostatniej swej sesli sąd o­
wami półpłynneml, czyli }mpitał kręgowy mianował w sprawie tej 
stanowi 35,000 zł. a wobec przy- sędzią komisarzem s. h. Hilarego 
Jluszczalnych strat z protestów, Małachowskiego, lIJ nadzorcą sądol. 

długów otwartych i obliga wek slo- wym Edwail'da Hilszera ul. 7Jakął 
wego, ostatecznie ka'pitał firmy u- 11a 68. 
stalH na 20,000. zł., a zatem uwa­
żał, że firma zasługuje naJ odrocze 
f'ie wypłat. 

Sąd wyszedł iedllli'k z innego za 
leienia i uważając że ewentualne 
l'>traty przy realizowaniu aktywów 
jakie wykazał bieg]y w 10 proc., 
w rzeczywistoścl będą bez porów· 
nania wyższe, . wabec ogólnego 

* * * 
W paźdzIerniku r. ub. ogłoszono 

upadłość DAWIDOWI PLESSNE­
ROWI, prowadzącemu przedsiębior 
stwo sprzedaży pończoch itrykota 
ży pod firmą "Na;tańsze Źródło" 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
110. Na żądanie wierzycieli osa­
dzono wówczas Plessnera w 3reSZ-

I-szy Dźwiękowy SPLENDID II 
Kino-Teatr w Łodzi " 

Na aparatach "Western Electric" 

OSTATNIE DNI 

an 
NlfJS(: 

zł. 1-, 2-, J-

" JUhIOn· 
ł 

jako 

Spiewak 
Jazzbandu 

Ogłoszenie. 
Wybitny znawra pocałunków 

HARRY LIEDTKE 
• -.~ __ .. ~ • i' '" '~.. : :~.; .• , :'; .' :'\, 

przybywa na kilka dni do Łodzi 

i U zieli lekcji 
calowania sie 

Chętnych pouczy: jak, gdzie i kiedy na­
leży całować. 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie w godz. 
biurowych kancelarja kinoteatru 

3674 llJNJl 

cie dla dłui.ników, a w grudniu te 
gaż roku udzielono mu glejtu i 
zwolniono z aresztu. 

Po zwi\lnienlu z a!resztu PIes. 
lIner wystąpił z propozycją zawar­
cia układu, proponując zapłatę 20 
proc. nalezności w 4 ratach pół. 
rocznych i ~ pokrycie płynących 
z układu tego zobooiązań wręczyl 
w~erzycielom weksle z własnego 
wystawienia żyrowane przez AUre 
da Kreczmera. 

Na uk!ad ten zebrani w dniu 6 
marca r. b. wierzyciele wyraziU 
swą zgodę, wymaganą przez pra­
wo większością, w<lbec czego sąd 
118. Jednej 2! ostatnich swych sesji 
układ ten zatwlerdził. 

* :I< ,.. 

W lutym r. b. ogłoszono upa­
dłość CHILOWI KAPELUSZOWI, 
prowadzącemu przedsięb iorstwo 
wyrobu i sprzedaży pończoch w 
LodZi przy ul. Stodo1nianeJ 5, nIL 
łądanie firmy Jakub Aron Grln­
steln i S-ka. 

W marcu tegoż roku Kapelusz 
złożył opozycję na wyrok ogłasza 
iący lUU upadłość, motywując ją 

tern, że weksle jego na sumę 829 
zł. zostały zaprotestowane wobec 
chwilowego nieposiJadan'a got6wki 
spowodowanego ogólnym kryzy­
sem, że f:rmę ogłaszającą mu u-
11a(UOŚĆ już zaspokoił i wypłacił 
ualeZność z weksli zaprotestowa.­
nych, które to weksle nosiły cha;. 
rakter .. grzecznościowy. 

Sąd wobec wniosku kura.tora, O 

przedłuienie okresu kuratorstwa, 
gdyż w pierwszym terminie nikt 
się nie stawił z wiel'2tYcleli, posta.. 
nowił opozycję Kapelusza pozosm.. 
wić bez uwzględnieo1a i przedłu. 
ryć okres kurał1>rstwa o dalsze 15 
dni. Wobec zaś tego, że i w dru. 
gim terminie nikt ' z wierzycieli 
się nie sta'WU, oraz na; wniosek sę­
dzJ:ego komisarza i firmy ogłasza 
1ąceJ upad~ć, sąd na ostatniej 
swej sesji postanowił postępowa­
nie upadłościowe umorzyć. 

* '" • 
W dniu wCzo.rajszynl wpłynęło 

do sądu handlowego podanie o od­
I QCzen:e wypłat HERSZA CHAł­
MA EIDLICA, wŁaściciela r:rmy 
H. Ch. EidI:c, sprzedaż manufaktu 
ry w Lodzi przy ul. Ceg:e1niflluei 
42. 

EidIic prowadzi swe przeds:ę­
biorstwo handlowe od 35 lat. 

I Przedsfęb:orstwo to cieszyło s:ę 
zawsze na,}lepszą opinJą w św:ecie 
handlo~m i E':dli" wywt:ązywtl~ 
~(ę dotąd punktualnie ze swych zo 
bowiązań. 

Za.łączony do podania b ~Ians sP'o 
rządzony na dzień 9 kw:etnia r. b . 
zamyka się sumą 273,000 zł., w 
tem kap:tał 117,000 złotych. Wszy 
stkic zoboW'~ązania zaś, w kwoc:e 
156,000 złotych znajdują całkowite 
pokrycie w jednej tylko Pozycji 
towMÓW, która przedsta,wia kwotę 
157,000 zł. Jednakże natychmiasto. 
wa reaJ::7l:IcJa, aktywów spowodtr 
waćby musiała prz:y obecnym sta­
nie rynku zupełną ruinę przedsię­
bio.rstwa. 

firma G. łaawit 
Narutowicza 1 

Odll'zU' iU :mMl.a przez długoletnie fa(,howe 
., sprowadzcrue maey ku szczególne 

Dni.a 13 kwietnia (D:~dziela) w zini - z d~iejów międzynarodowe mu Zl?doWloleruu klijenłeli również 
a.uli gimnazjum lIllOOjsk:lego lim. J. go ruchu rewolucyjnego". Z powo w tym roku poleca duży wybór ma. 
ffisudskiego (Sienk1ew:lCZ1\. -16) od- du wczesnej godzr:lny wyjaoou pre- ey pierwszorzędnych Ormo 
Ii~dzie się posiedzen:,e naukowe od I~~genta. odczyt rozpooznie się PUll- Szczególnie zwraca .uwagę swej 
dziJf.~u łódzkiego polskiego tow. kturuln'e o godz.. 5 I*> poł, Wstęp klti.jenteIi że sprowadza d~a, culm'O 
l;js,to ryczll"gO. Porządek dzienny dla członków towmzyst\\ca. oraz za , "O chorYlh m, aCę, golułenową UZll'l.­

wypełni odczY'i, p. Jall1lli Kuchar~w pIOISZOIDYch lub wl>!"o,,'af!zonych. Tlą przez wybitnych lcl'int·zy Ol'nz 

Ikiliego P. t.. "Bakuw:iJn, Mux i Maz OOeL ' 1.i:Dlne 8.iI11NkułvdJabetyCZDai. .' 

l 
Jl 
Parlia Nr. 3 •• em dam, 
Part ja poniższa grana była na \ Białe otwierają obecrue gwałtoV' 

turnieju mistrzowskim wAmster. ny atak na osłabione skrzydło. 
damie, gdzie Weenink zdobył l. 8. h2-M e7-e5 
nagrodę przed dr. Euwe i SpieI- To otwarcie linJi ułatwia bia-
manem. łym przeprowadzenie ataku. 
Białe: WeeniAk. Czarne: Landau 9. d4 x e5 d6 x eS 

t. d2-d4 SgB-f6 10. Ddl-e2 h1-h6 
2. Sbt-c3 g7-g6 11. h4-h5 g6-g5 

O wiele logiczniejsze jest d7 - 12. SI). li: g5t ' • • • • 
d5 z zam!larem udaremnienia e2- Piękna ofiara, po której następu 
e4. Po uczynionem posW1ięciu bia- je straszna katastrofa. 
fe już stoją lepiej. . 12. "', h6 % g5 

3. e2-e4 d7-d6 13. Gc1 x g5 Dd8-e8 
4. Sd-f3 Gf8-S!7 14. 0-0-0 Oc8-ł5 
5. Gfl-c4 Sf6 li: e4 15. De2-c4t De8-e6 

W ten sposób czarne rozbijają 16. Dc4- x c7t Kf7-gB 
centrum białych plonów; ale wza; 17. Jt5-h6 Wf8-t7 
mian białe zyskują okazję do pa· To jest wymuszone po Gh8 nG 

gorszenia pozycji czarnego króla. I>ląp :łby h6-h7 mat. 
6. Gc4. x f t Ke8 x f7 18. Wdl-d8t Gg7-f8 
7. Sc3 x e4- Wh8-f8 19. W d8 x f8 Kg8 x f8 

a b c d e 

8 8 

7 7 

6 6 

6 6 

4 4 

S 3 

2 2 

1 1 

a b c d e f g h 

S~~eia po. 19 posunięciu czarnyeb . 
Wieża nie może bić, wobec groź \ 

by Dg"l mat. 

20. Dc7-d8t De6-e8 ; 
21. h6-h7! Wf7 X h7 

22. Gg5-e7ł Wh7. e7 
23. Wh1-hSt Kts-t7 
24. WhS li: eS WeT x eS 
25. Se4-dlJt ... •• 

Czarne poddały 8ię. 
Biała otrzymują ofiarowane kao. 

m!enie z powrotem z procent8l. 
mi. 

Rzadko się zdarza, bJ partia sza 
chów zawierała tyle piękn)'C1I 
zwrotów. 

Zadanie Nr. 3 A. Troicki 

Białe zaczynają i wygryWill1ą. 

Rozwiązanie zadania 
(p. Głos Poranny 

t. W c6-c8 Kb7 x aS 
2.. Dd3-a6 mat. 
1. Kb7 xc8 
2. Dd3-d7 mat. 

Nr. 2 (autor E. Maze') 
z ubiegłej soboty). 

1. ••• Kb7-b6 
2. Dd3-b'3 mat, 
1. • • • Dowolnie 
2. Dd3-a6 mat. 

Z TOWARZYSTWA KRAJOZNAW 
CZEGO. 

Dr. med. 3243 

W sobotę, dnia 1:3 kwictuirt o go 
dZ:l1lie 8 wiecz. w lolmlu wla:.:mym • 

• 
I 

(Al. Kościuszki 17) odbędzie sir. Specialista chorób skórnych 
walne dOl'oczne zelmmie członków wenerYl'znych i moczopłciowych 
polskiego towarzysbm kl'ajoznaw leczenie g\Yiatlclll, badanie knvi 
czego, na któyem p. St ·l'n. Lellarlo i wyd7.ielin 
wicz, sekretJall'z ruly g'lówl1cj P. n 5",::"'a 5.telaf. 159-40 
T. K. w lvarszaw:e, \\~Tg-łm.i 0,1-1 Prz~jmu'c 0d 8-11 i. od 5-9 wiec7 
czyh n. t ... Z wni"czki (10 Ale" "'I I IV n l f>~e i świę~a od 9-1 , O, J , 1 l1 CZek'lln'~ dla pan. 
i Tllni~n'·. LirzlIe lJ1Z~Zl"lll'Z l. 
Wstęp bezpta,tnll' . - OOOOOO"W~:.. ";~~~)()O(X)OOC 



!fr. 10\ 11 - --
Z f60/30 

Ogłoszenie. 
Sąd Okregowy w Łodzi wyrokiem z dni!l 5 kwietnia 

1930 r. postanowił: 1) ogłosić upadłość firmie "Magu", 
Uniwersalny H. Szejnfinkiel" i jej właścicielowi Hilelowi 
Szejnfinklowi, 2) chwilę otwarcia uplldłości oznaczYć na 
dzień 22 czerwca 1929 tymczasowo, 3) zrll~illnować Sę­
dzią Komisarzem Sęd:!:iego Handlowego Michała Kona. 
4) tamianować kuratorem upadłości adw. Maurycego 
Askanasll , S) oddać upadłego pod dozór policji, fi) na· 
kazać opieczętowanie kant.olu, składówj ka~V, zbioru 
dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomości i rzecą 
upadłego, gdziekolwiek się one znajdui" 

1.a,1\tl~at1oa\ 
\,,1.10 

KATARA;;;' ASTM/E, 

IlOMPL2-TNE PRZEIl~ADNIE 
Z KORBAMI; KLINAMI 

Artrefgźmie i chorobach nerek 
na pewno zaleci kurację w 

Za zgodność kurator masy upadłości 
(-) Adwokat Maurycy A_kan •• 

Łódt, Cegielniana Nr. 7. Bad Sa·lzbrunn ~łl. 
Na mocy art. 416 i 478 K. H. wzywam wierzycieli 

,owyższej upad/ośoi, aby w dniu 22 kwietnia J930 
o godzinie 12 w poło sławili się w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi w Wydziale Handlowym przy ul. Żeromskiego 
Nr. 115, pokój 64, osobiście lub przez pełnomocnika z 
d owodami, usprllwiedliwiająoemi ich wierzytelności, w 
celu wysłuchania sprawozdania kuratorll mllsy i wyboru 

Żądać ,,,ospektów przez Zarząd Zdrojow.fJ (Badeverwalturzg) IItYl4U .. A • lU·'" E 2 . 

• ALBION" SP.%O.O. 
We własnym Zarz"dzie nSchlesischer Hof- najpiękniejszy hotel na ŚI/lsku WARSZAWA ZłELNA32 

kandydatów na syndyk6w tymczlIsowych. . 
. 3648 Sędzia Komisarz: Michał Kon 

»OSTAWA HURTOWA r 
~CZ.tlIE Z FAaQVIO • 

POSZUKIWANY I B f i IE Ił 
~ K t (~ f R ~ n , o w y ~rob, *6m. I •• n."c.... Gabinet kosmetyki leczni~::;-

W nledzlel4t. dn. 13 kwietnia o ,ocłs.1'.30 przed poło iilliij __ "--.· - UL N A W R O T 2 -- • t I t ,I TELEFON 178-88 I oa e owe .. 

IS przy ul. PiotrkowskIe) na od- Absol tki d I k k 1 O 
clnku przejazd-Głównej. F-.łmute do 10 r. i od • _ 8 ,... wen wy z. e ars • un: w. deskiego 

Oferty do administracji sub. wnladalelę od 11-2 po południu l. SI"416f,. Zielona 17 . 
.. ODSTĘPNE". 3663-3 Dl" pań spec. od godł:. ł-6 telef. Nr. 127.99. 

DO pol" dla nieaamoflnveb Watne dla palii USUWANIE BEZPOWROTNE 
PRZEDŚWIĄTECZNA TANIA 08NY L&CZNIC. 3254 1 BEZ ŻADNYCH ŚLAD6W SZPECĄCYCH 

... Wł.OS6W WYJĄTKOWĄ METODĄ. 
mOlY PLASTYKI i RYTMIKI STUIIJI PASZXGIIIY 

W TEATRZE MIEJSKIM. 
Bilet, - w kancelar]i szkoły, Gdańska 94, od ,odz. ,s-8 
wiecJI. a w dzień popisu przy kasie teatru od g. 9 rano 

WYPRZED", Dr. med. Godslny przyjęć, od ).0-2 ppoł. i od 4-a wiecJ. 

Stor f~!~z!~!!~yh, kap S. NeUlDilrk =~====~=== 

. !~!~kJ !t~~~a!!!~tOJ!~Bst!!X 
Doalet. Nr . 

~47/29 

Ogło_zenle. 

At.lł~ot~~:~!sł~, !~S:::.ne9o Moniuszki 5, Ótel• 1170-60 N~o :~:""'930 r. 'WD "·KDOOklWÓP VS· KI 
eeee~ powr . .: I Osło_zenie. II 

Choroby sk6rne I wenerycIn. K 'k 
Od wtorku, dn. 8. IV. 1930 roku. 

do poniedzilllku, dn. 16.IV. 1930 r. 
DLA DOROSŁYCH: 

HlłUIA [A~UO~lR~ 
Dramat w 12-tu aktach na tle po­

wie4ci Aleksllndra Dumasa 

OLĄ MtODZIE:tV: 

Jll'lfIłYH.Jl 
Dzieje walk o wolność i niepodle­

głoś6 Ameryki 

Następny program: (świ/lteczny) 

Kobleła na Kslfłjrcu 
PocCłłtek sellns6w dla dorosłych o 
gad&. 18.45 i 21, w soboty i VI 

n(edl\ele 16.45, 18.45 i 21. 
Pocl"tek ,ellna6w dla mlolbłeły 
o ... U-ej i 17.-, w soboty i nie-

dłllele o 13 i U-ej. 1953 _. 
LECZNICA 

Komornik Sądu 
Grodzkiego 

w l,odzi. Tomasz 
Chorzelski 

nmieszkał, w 
Łodzi, przy ul.Sien 

kiewicza 67, na 
zllsadzie art. 103Q 
Ust. Post. Cyw. 
olIłaszII, że w dniu 

19 kwietnia 
1930 roku od go­
dziny 10-ej rano 
w Starem Rokiciu 

gm. Bruu 
odbędzie się 

sprzedaż przu 
licytllcję rUGho· 

mo§ci, nalełlłcyen 
do ' 

J6zefll Kluki 
i sldada~c.,ch si~ 

II 170,000 utu" 
cegIy maszynowei 
oszacowanych na 
,um~ Zł. 5100.-

t 6dl, 31.3.1930 r. 
Komornik 

T. Chorze!slcl 

Do akt. Do akt. 
Nr. 375411929 r. Nr. 1015 I 30 r. 

Ogloszenle. OSlo_ zenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi Stefan Górski 
zlImieszkały w 
Łodzi, puy ul; 

Sienkiewicza 9, na 
zasadize art 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

25 kwietnia 
1930 roku od go­
dzin, 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nowo-Targowej 1 .. 

odbędlie się , 
sprzedał z prze­
targu publicznego 

I'Uchomoici, 
ftllleillcych do 

Nuchimll Lewina 
i składaillcych się 

z mebli 
oszacowanych na 
sumf) Zł. 525. -

ŁtSdl,9 .... 1930 ·l • . 

Komornik 
VI rewiru 

S"du Grodzkiego 
w Łodzi, Loon 
Wąsow~ki zamie~ 
l!zkllły w t ·od,i, 
przy ul. Wólczań­
skiej lO, nil ZłI­
słldsie art. 1030 
UPC. ogłasza, te 

w dn. 1 mija 
1930 r. od ,od •. 

1Q ranG 
w todżi przy ul. 

Kamiennej 12 
o·dbędzie 

siC sprzedał ~ 
pnetllrgu publice­
nego ruchomo'ci, 

nalei"cych do 
Pinkusłl Tyszlera 
i allładlljQcych się 

z mebli 
oUllcowanych na 
sumę Zł. 750.-
. t6dl, 11/4-30 r. 

I 

Leczenia lampą kwarcową Sądu °arC:;~kiego CDlOIBLNIANA 25, TEL. 1 :aO-al 
Przyjmuje od 12-1 i od ~-7. w Łodzi Tomasz 5peoJaJlata .ho!'~b 8k6rnVClh 

Dr. med. 

J. ~a~okienki 
CHIRURG 

STOMATOLOG 
choroby dalIIsa', ".yke. 

SlICilfłk I t. d. 
RentgenodJagnostyka 

l •• rlll"aClrIb 181. -, ... Ulwie 
Ord,nuje 3-'1 3:l56. 

Chorzelski zamie- I wene'l'cllftych S23~ 
szkały w Łodzi, LEOZEN'E SWJATLBM 
przy ul. Sierikie· (lampą kworcową) 
wicu 67 na sa- Badante krwI I w,d.JaJłn. 
sadzie art. 1030 PlI!I)lJmuja od 8-2 i od 6-0. 
U. P. C. ogłasza, " nted!lele i IŚWlQta od 9-1. 
że w dniu D.l.a pm 911 5 do 6 po ·paL 

18 kwietnia 1930 r. oddate1na fJ :)tlaalraln ... 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
11 Listopada 122 

odbędzie się 
spuedat z prze­
targu pub li cznego 
ruchomo~ci. nale­

I - J"eych do 

Lek. denl. 

B.ABOWA 
fi'rmy \ 

e B.cia Cygelberll& PIOTRKOWSKA 85. TEL. 1.78·21 
DR. i składających si~ prayjm. od 10-11 rano 

S.. BIBERGAL:& 2 warsztat6w i od '4-6 pp. 2f~5 
II. oS&II~~::!~~h nil '------------.... 
MonłUllllki 11, telef. 163-22 sumę Zł.l000.­

Oorob, .h6rne I .8n .. ,c.n8, .IeJa- zgodnlo z IIrt. 
tloterap'a P,.,jmuje od 810 I od 1010 UPc. i\iteJ 

"Sj wleu. w nielk. od Io-tJZ. ceny szacunku 

_ •••••••••••• e •••••••••• -, Ł6d', 1 ~4 30 r 
lek.~ 8pecJallilł6w 
p .. , G6rnym Rynku 

Komornik 
S. G6rslci 

K~mo1J\fk Do aU. 

II dODOdDJrb 
Ogł08zenie. 3250 WarOOk8[b 

Komornik 
T. Choflelski 

[BUłoneOia ~ro~ne. 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 Do akt. L. W"sowski Nr. 271-30 ł. 
(lR'lIy prlystllnku tramw. pabjanicklch. Nr. 539-30 r. -Do akt. 
C.,nnll od lO-ej rano do 7-ej wiece. Ogloszenie Nr. 979/1930 r. 
w niedeiele i święta do 2-ej po pol Do akt. Nr. 
We.,.'kla apecJalno6cl I danty- Komornik S"du Ogłoszenie. ł13 1 1930 r. 
słyka. K"plele świetlne, lampa Grodzkiego w Ło-
kwarcowa, elektryaacje. Roentgen dzi. Bronisław Komornik VI 
•• caeplenla, analhlr (moczu, Italu Pingielski • rewiru S"d" 
hwł, plwocin, wydzielin ltd.) Ope. um. w Łod:n Grodzkiego w to-

racje, opatrunkł. . przy. ul. Południo- dzi, Leon Wą-
Wiąty na mill8to. Porada 4 zł. we) 20, ne. sasa- 8owski, %IIm:eu-

Porade denty."can. ONE wen. dsie art. 1030 U. kały w Łodl\i przy 
roloQlcan. dlll chor6b sWrnvch P. C: ogłalJ~, ~e ul. Wólczańskiej 

j wenerYC:ln,ch w dnIU 24 kWIetnIa Nr. 10, n.1I zasadzie 
3 Zł.OTE. 324' 1930 r. od godł. ut. 1030 U. P. C. 

10 rano w Łodzi ogłasu, że w dni" 

Ogłoszenie. 
Magistrat m . Łodzi niniejszem 

podaie do wiadomości, że ceny 
weg1a, znajdującego si~ na 
składa.ch miejskich przy ul. 
W~glowej Nr. 3 i U -go Listo­
pada Nr. 10i zostały z dniem 
1 kwietnia 1930 roku obnl­
jona do zł. 6.85 za oantn. 
mtr. przyczem węgiol można 
nabywać w dow olnych ilościach. 

3658 Magistrat m. lodzl 

prsy ul. 28 kwietnia 1930 r. 
Kilińskiegó 180 od ja dz. 10 rano 

odb«jdlie eiQ epnóc w Łodzi prz, ul. 
dał • pnetargu Piotrkowskiej 16 

publicmego ru- odbę-
ehomości, należ.ą- dzle się sprzedai 

efch do z przetargu publi-
Marji cZhego ruchomo-

Wojciechowskie' ści, należllcyeh.do 
i składających się NIlt'ana Cłnatka 
szaf, sfot6\11 i in- I skłodajł\cych się 

nych mebU .. z popeliny 
oszacowanych na oszacowanej na 
eum~ Zł. 571.- sumę Zł. 1200.-
Łódt, dh. U .-UO. Ud~, d; 11..f. 3ó 

Komornik Komornik 
Br. Pinfielaki L. W/łSowsld 

Obwieszueuie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi; K. Buzin. 110m. 
prsy ul. łt1ielczar-

ekiego 
Nr. 14. na zasadzie 
aft: 1030 PUC. o· 
głuzII, że dnia 

23 kwietnia 
1930 r. od «. 10 t . 
" Łodzi, prsy .L 

Rokicińl!kiej 
pod Nr. 20 odb~-
dzie się ~przedai 

s prz~targu publi­
ceznego ruchomo­
ki. nale~fłO:rch do 
Józefa Muówld 

i ekl.dajĄtych alę 
.li mebli . 

OUHOW&n1ch 
na 8Urtl4 .t 2100 

ł-ódśł d. lU. 30 r. 

KOłDornik Sądu 
Grodlki~go w Ło­
dzi, K. Buzin, um. 
przy ul. Mielczar-

IIkiego 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 UPO. 0 -
glana, że dni,. 

23 kwietnia 
1930 r. od g. 10r. 
w l.odai prą uL 

lia1V1'Ot 8t 
odbęd.aie 8111 

.prlł/dai • pn.­
targu Pllbllcanego 
ruchomoeeł, nal .. 

illcych do 
Ignaceso 

OiesiolkiewieD 
i .kładajfłOych ei~ 
la 155-ciu butelek 
.pirytul1I, 2O-tu 

butelek wiua "To­
kaj" i óO-Ciu bu· 

-.lek ,,6dti, 
ouacowanfch Iła 
eumę Bł. 97,$ 

Uda, 4.10.'- 30 ... 
ltomorllik 

X. Subl 

BI:I!UTEFłJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 

DR. .Preciosa·, Piotrkowska 123, w po· 9 .w.u.. ---
~ . ~~yl:l~i ,~~~ , .. om ..... ~~!i~~~! ... f,..~ 
Wf III b'" we, elegancko umeblowane, odpo-

fi I wy ur rycznyeh .wiednie (lla mał:f:eństwa ewentua1nie 
ł6iek matalo- NAWROT 7. t używalności" kuchni do wynajęci. 
wych. w d z k d '" TeL llJ8-01, Na łyc.:enle może być calod.ienn. d.leclnnyoh k,a- . 
lowych i laA'a- od 10-121 od 5-7 utraoymani •• Winda, wYfody, Zaw.d,-
nlcżn,ch. Matera- kil 1, m. n, fl'ont. 36.52--5 
08 ."clelane. t '-

drllclane .. ,a& me-
terue spr""ńow, RufYRaWan, 
MaJenlc.na .PII 

tent- do meblo- D II [H fttI f· R 
w,ch 1!~:~lOdhrł U U Ił 
Nabyć móbll w .,rzyjmuje nil 110-

P.brycln,," aziny wieczorowe 
_ledcia sporzlldzanie bi-

D O B I O P O L 
U- łllns6w e~ł. st~łe 

prowadllel'ue kSllłg 
"ł.OeM' hllndlowych. 

PIotrkOwak. 1. Pie~lor~dne 
referci\cJe. 

• ttod_6N1l Łask. zgłoucnia 
.... ,...... pod ,Bilansiltll". 

POK6J 
słonecll\y umeblowany li: wszelkie",' 
WYlodllmi, telefonem, wynajmę jednej 
osobie. W~chodnia .361 m. 13. S8$-2 

ZGUBIONO 
ksl41teczkfł. wojskowll wydaną prl" 
P. K. V.-Ł6dź, na nazwllho PrzeroI»· 
skiego Jan., lam. KilIńskiego 40. 

880-~ 

ZGUBIONO 
matrykuło Leonji Kllpłanówny. ,sam. 
ul. Szkolna 17, ucz. kl . fi, gilt'ln. Im. 
E. Orzeszkowej. 890- 1 

~' . ~ .!L. • t ... '~ .. . -. II '1', .. - .', ' ;, '. ,..:," • \ ' , I ' 0, ł'! r --

RESTAURACJA Podaje do wiadomości swoim Sz. Bywalcom, ił przez oltrea 'wi~teclny lok a I b .. d z i e c z y n n y 

"M~Ulln R~U~rl 
MONIUSZKI 1, tel. 111-04. 

COdziennie sDedalne obfite i smlc~ne Obiad, iwlaleczne 
Podczas świąt codziennie Owe o'clotki z pełnym programem artYltyuoym . 

.. PDoiedlłałh to wienOr wjelki preoram kabaretowY. • ~iwnlc.e ~ogato 11I~,a~rIOfte w.wi~1 BiJlfOD!.I Kolszyl·da 
l koniaki palestynskle z PIWni C " Ul 

•• lIrl __ .' ~~,. ..... ~U.. ..... • .. ... .'1 ""'ni au "' .. ,W ... 1QI. 
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nowych przyjaciół zdobyła sobie tutaj ,marka .. Centra" w przeciągu kr6tklqo czasu. 

Wielkie rzesze stale kupujących obuwie 'mirki .. Cent'li • w citłrm kraju .. dowodem zauflnla 
ni Jakle to obuwie zlsługuje. . , . 

Wygoda w noszeniu. elegancja I trwałośł - oto zllet; obuwll .. Centra - Rekord" 'w cenie 
Zł. 3C5,9O. . . 

.. .... .. 
Do nabycIa m. ~. lV D;1ąga:ynaq;: . 

C. Fl'led1and. CegIelnIana 51 ,II J. Sandlłerg. Plolr:kolVsJ(a 161 
D. Hecfjl1c.opf. ,Plolr1c.olVsk,a 58 S. S1arlaJlan. Plolr:kolVsJca 39 

. ' .. '. ~ ___ t;. Jog.".# l'iImvOmlęls1c.a . 5 ,; . ..... " 

- DŹWIEKOWY : . 
TEATR ŚWIETLNY 

Pocz~tek o godz. 8 wiecz. 
BILETY ULG., PASSE·PARTOUTS 
NIEWAtNE! 

Wszechświatowej sławy aparaty 
dtwiękowe "WESTERN El.ECTRIC" 

PIE szv 
Retyserja: B. NEWOLlN 
Kier. artyst.: W. DRABIK 
Zdj~cia: GIOV ANN! VITTROTTI ' 
Kier. produkcji i reż. zdj~ó 

, dźwi~kowych; B. L~D 

Zdj~cia dźwi~kowe "SYRENA- ' 
RECORD" w Warszawie 

Wytw6rnia: Tow. film. "HEROS" 

6lryginalne motywy· i kierowni­
ctwo muzyczne 
LOOOMIRA :RÓ~YCKIEGO , 
prz,V _wsp'~npracy . " 
BR0NIS~A WfA SZliJL0A. ~ 

• ,. 'I 

i 81'eo. zespołu artyst.,muzyków 
'ILHARMONJI WARSZAWSKIEJ 

~piewy w wykonaniu chórów 
KAZURY i LACHMANA 

. 'I Śpie'~~ s~lo~~ " . , 
WIKTOR BREGY I ST. R62YCKA 

KI FIL 
film ten w roko 
bieżącym nie be­
d~ie ,wyiwietijnJ 
, iadnem innem 
kinie w lodzl. 

·ziś --.IlIłO(IY '111 
P :IłE N JE R 4 
którą zaszczyci swą obecnością 
M.iss Polonja ZOFJA BATYCKA . 

-p'g zna.nej sztuki 
GAB y. LI Z OLSK1 J 

. , 

GRAJĄ, MÓWIĄ i ŚPIEWAJĄ: 

DELA LIPI' S ·.A AlTA, FLAłłCOWA 
ZOFIA B 'TYCKA CMiss polonja 1930' rJ 
IJlBEIJSI WfSOtO SIli. lIlBWI". fRlIS'BE 
B' HA D/łSll"N .I(A ,. l :N4Uł tBllłEAIJ 

. W8KI" JlBOif' D !'I51, 'i 'InRl 

nie mam przekonać się o 
wartości parcel letniskowych "tła alów 

przy szosie -Łódź-Sieradz?! 

T akie warunki naturalne i ułatwienia ·w nabyciu parcel często- się nie ~darzają l 3645 

l'Iu5iIDU się szczegółowo poinformować w Diurze sprzedąży działek 
ul. Piotrkowska 101, tel. 183-97. 

Nr. 1M. 




